
Apelufemy
do prezydenta 
o zaprzestanie 
bombardowań
WASZYNGTON (PAP). — 

„Apelujemy do prezydenta
0 zaprzestanie bombardo­
wań Wietnamu północnego, 
deeskalację działań bojo­
wych w Wietnamie połud­
niowym oraz wyraźne zade­
klarowanie naszej gotowoś­
ci do podjęcia rokowań ze 
wszystkimi walczącymi stro 
nami” — głosi oświadczenie, 
złożone na konferencji pra­
sowej w Waszyngtonie w 
dniu 11 bm. przez przedsta­
wicieli grupy ponad 1.600 
amerykańskich byznesme- 
nów oraz byłych generałów
1 admirałów.

Wzywają oni administrację, 
aby jak najpoważniej ustosun­
kowała się do wypowiedzi mi­
nistra spraw zagranicznych 
DRW Nguyen Duy Trinha, 
przerwała bombardowania i do­
konała w ten sposób pierwsze­
go kroku w kierunku politycz­
nego uregulowania konfliktu. 
Przedstawiciele wspomnianej 
grupy podkreślili na konferen­
cji prasowej, że rosnąca kon­
centracja amerykańskich zaso­
bów do celów wojny wietnam­
skiej odbija się ujemnie na sy­
tuacji w różnych gałęziach ame­
rykańskiego byznesu i kompli­
kuje stosunki Stanów Zjedno­
czonych z ich sojusznikami, 
stwarzając „niefortunna atmo­
sferę antyamerykanizmu”.

Rząd CSRS ostrzega
przed niebezpieczeństwem «nazizmu
PRAGA (PAP). Rząd cze­

chosłowacki ostrzegł, w o- 
statnich dniach drogą dyp­
lomatyczną rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Fran­
cji przed niebezpieczeń 
stwem, jakie zagraża naro­
dom europejskim z powodu 
wzrostu sił neonazistów -

W RADZIE
BEZPIECZEŃSTWA

Protest
Kambodży

NOWY JORK (PAP). De­
legacja Kambodży w ONZ 
wystosowała do Rady Bez­
pieczeństwa protest przeciw­
ko zaatakowaniu w dniu 11 
grudnia 1967 r. przez po- 
łudniowowietnamskie i a- 
merykańskie siły zbrojne 
wsi kambodżańskiej. Wieś 
ta została ostrzelana z dział 
i karabinów maszynowych. 
Jeden z jej mieszkańców 
został zabity, a inny — po­
ważnie ranny.

Protest został wystosowa­
ny do Rady Bezpieczeństwa 
10 stycznia br. i opubliko­
wany przez radę we czwar­
tek.

...TO amerykańska marionetka...
WASZYNGTON (PAP). Mark Hatfield, republikań­

ski senator z Oregon, wystąpił z ostrą krytyką wiet­
namskiej polityki Johnsona. W wywiadzie radiowym 
oświadczył on, że rząd sajgoński to amerykańska 
marionetka, którą należałoby zastąpić „szerszą repre­
zentacją”. Cały prestiż i siła reżimu sajgońskiego uza­
leżnione są od amerykańskiego poparcia. Zdaniem 
senatora, USA powinny dać wyraźnie do zrozumie­
nia rządowi Thieu, że „nie mamy zamiaru podtrzy­
mywać ich w nieskończoność”.

Delegacja radziecka 
zwiedziła Aleksandrię

rotce rozmowy
„o wyjątkowej

a «“15 trjw f f

KAIR — PARYŻ — 
LONDYN (PAP). K. Mazu­
rów, członek Biura Politycz­
nego KC KPZR i pierwszy 
wicepremier ZSRR, wraz z 
innymi członkami delegacji 
radzieckiej bawiącej w 
ZRA, odwiedził we czwar­
tek miasto portowe Alek­
sandrię. Goście radzieccy 
obejrzeli urządzenia porto­
we, m. in. stocznie. K. Ma­
zurów wygłosił tam krót­
kie przemówienie do załogi, 
życząc jej dalszych sukce­
sów w pracy. Wiceadmirał 
egipski Madkur. stojący na 
czele zarządu tej części por­
tu, wręczył mu album pa­
miątkowy. Dyrektor stoczni 
komandor Szerif — donosi 
agencja prasowa MEN — 
stwierdził, że Związek Ra­
dziecki dostarczy odpowied­
nich urządzeń, aby w stocz­
ni Aleksandrii można było 
zbudować pierwsza jednost­
kę o wyporności 12.700 ton. 
Już wcześniej, prawdopo­
dobnie z okazji nadchodzą­
cej rocznicy rewolucji 23

KAIR (PAP). Jak podaje 
czołowy dziennik kairski 
,A1 Ahram” prezydent Ju­
gosławii Tito i prezydent 
ZRA Naser, spotkają się 
31 stycznia w Asuanie dla 
przeprowadzenia rozmów o 
„wyjątkowej wadze”.

Dziennik stwierdza dalej, 
że Tito przybędzie do A- 
suanu z Addis Abeby po 
zakończeniu swej podróży 
po krajach afroazjatyckich. 
Po 2 dniach rozmów obaj 
prezydenci udadzą się do 
Kairu.

*---- ©-----

Kongo zrywa
stosunki z Rwanda
LONDYN (PAP). — Jak po­

daje agencja Reutera, rząd 
Konga-Kinszasa postanowi! zer­
wać stosunki dyplomatyczne z 
Rwandą. Prezydent Konga Jo­
seph Mobutu zagroził przed 
dwoma dniami zerwaniem sto­
sunków z Rwandą, jeżeli kraj 
ten odmówi wydania białych 
najemników, którzy schronili 
się w Rwandzie po klęsce za­
danej im przez armię kongij- 
ską. Kongo domagało się eks­
tradycji najemników, aby po­
stawić ich przed sądem.

liptfa, nastąpi wodowanie 
nowej jednostki o wyporno­
ści 6.500 ton, Goście ra­
dzieccy zwiedzili także mia­
sto i jego malownicze oko­
lice nadbrzeżne. i

skich i odwetowych w za­
chodnich Niemczech.

Szefowie placówek dyplo­
matycznych CSRS poinfor­
mowali rządy krajów, w 
których są akredytowani o 
tym kroku. Wskazali zwłasz­
cza na aktywność tzw. ziom 
kostwa Niemców sudeckich, 
które z niebywałą bezczel­
nością uważa pograniczne 
tereny CSRS za bezprawnie 
anektowane i broni waż­
ności haniebnego dyktatu 
monachijskiego. Ci, którzy 
głoszą te hasła, są ściśle po­
wiązani z ruchem neonazi­
stowskim.

Czechosłowaccy dyplomaci 
zwracają uwagę, że fakt, iż za 
wiedzą i zgodą rządu federal­
nego głosi się agresywne has­
ła przeciwko integralności te­
rytorialnej i niezawisłości Cze­
chosłowackiej Republiki Socja­
listycznej, nie jest sprawą sa­
mej tylko Czechosłowacji. W 
interesie wszystkich krajów 
i narodów miłujących pokój 
niezbędne jest, aby wszyscy sy­
gnatariusze układów poczdam­
skich domagali się ich konse­
kwentnego przestrzegania, rów­
nież na terytorium NRF i że­
by wykorzeniono tam wszelka 
działalność militarystyczną, od­
wetową i neonazistowską.

Stan zdrowia pacjentów
z przeszczepionymi sercami:
if dr Blaiberga uległ pogorszeniu 
if Mike Kasperaka poprawił się
LONDYN (PAP). Opubli­

kowany we czwartek przez 
szpital w Kapsztadzie biu­
letyn o stanie zdrowia dr 
Blaiberga, stwierdza, iż nie 
czuje on się tak dobrze jak 
dnia poprzedniego.

W okolicy przeszczepione­
go serca powstał wysięk, 
jednakże lekarzom ućbło 
się go zlikwidować i nie 
są oni zaniepokojeni tą 
komplikacją. Pacjent nie 
ma podwyższonej temoera-

Most nad Bosforem
SOFIA (PAP). — Jak po­

dała prasa bułgarska, kon­
tynent europejski i azjatyc­
ki połączony zostanie mo­
stem o długości 1.400 me­
trów. Decyzję o budowie 
mostu podjął niedawno 
rząd turecki.

Prace przygotowawcze roz 
począć się mają w przysz­
łym roku. Most zostanie od­
dany do użytku w 1973 r.

Defekt aparatury „Suiveyora“
Start „Apolla“—odroczony

NOWY JORK (PAP). U-
czeni amerykańscy w Pasa­
denie, gdzie mieści się oś­
rodek kontroli lotów kosmi-

BEZROBOCIE 
W NORWEGII 

OSLO (PAP). — W końcu 
ubiegłego roku liczba bez­
robotnych w Norwegii wy­
niosła 23.350 osób. W grud­
niu wzrosła ona o ponad 
10 tys, osób.

Tegoroczna międzyna­
rodowa wystawa łodzi 
w Paryżu poświęcona bę 
dzie w całości urządze­
niom do badań dna mor 
skiego. Wystawa ta ot­
warta zostanie 12 bm. 
i trwać będzie 10 dni.

Na zdjęciu: jeden z eks 
ponatów wystawy —- 
„nurkujący talerz” pro­
dukcji francuskiej.

IzraeB przedłuża
służbę wojskową
PARYŻ — LONDYN (PAP). 

W Tel-Avivie ogłoszono ko­
munikat o przedłużeniu obo 
wiązkowej służby wojsko­
wej z 30 do 36 miesięcy. W 
związku z tym wszyscy żoł­
nierze. którzy mieli być zde 
mobilizowani między 1 sty-

Przemówienie lita 
w Pakistanie
BELGRAD (PAP). Po kil­

kudniowym pobycie w Af­
ganistanie, prezydent Jugo­
sławii, Broz-Tito udał się z 
oficjalną wizytą do Paki­
stanu. Przemawiając na ban 
kiecie w pierwszym dniu 
wizyty prezydent Tito we­
zwał do podjęcia zdecydo­
wanych wysiłków w ramach 
i poza ONZ zmierzających 
do usunięcia następstw agre 
sji izraelskiej. Podkreślił 
on, że okupowanie teryto­
riów arabskich przez Izrael 
stanowi zagrożenie pokoju.

W przemówieniu swoim 
poruszył on ponadto spra­
wę wojny w Wietnamie, któ 
rą również uważa za groź­
bę dla pokoju i to nie tylko 
w Azji, ale na całym świę­
cie. Wezwał on do wstrzy­
mania bombardowań Wiet­
namu północnego,

cznia a 31 marca br., pozo­
staną nadal w służbie czyn­
nej.

Uzasadniając to posunię­
cie komunikat wyjaśnia, że 
chodzi o „zmniejszenie po­
boru rezerwistów, których 
nieobecność w. zakładach 
pracy przynosi szkodę izra­
elskiej gospodarce”.

Agencje zachodnie informują 
obszernie o nowych, terrory­
stycznych akcjach izraelskiego 
okupanta. I tak, agencja AF 
pisze o zburzeniu przez izrael­
skich żołnierzy szeregu bara­
ków mieszkalnych w Gazie, w 
odwet za uszkodzenie przez bo­
jowników ruchu oporu izrael­
skiego samochodu. W podob­
nych okolicznościach okupanci 
spalili część obozowiska Bedui- 
nów w pobliżu Khan Junis.

ćznych zakomunikowali we 
czwartek, że eksperyment 
mający na celu zanalizo­
wanie pod względem che­
micznym gruntu księżycowe 
go, nie zostanie wykonany ze 
względu na defekt aparatury 
,.Surveyora”, Stwierdzono, 
że specjalny mechanizm za­
warty w małej skrzynce, któ 
ry miał dokonać tej analizy 
zawiódł.

Miał się on odłączyć od we­
hikułu na sygnał radiowy, ale 
coś sie zacięło w mechanizmie 
i skrzynka nie spadła na powierz 
chnię Księżyca. Naukowcy za­
mierzają skierować na skrzynkę 
kamerę fotograficzną, aby zba­
dać przyczyn/ tego zjawiska.

Pomyślny przebieg natomiast 
ma eksperyment, którego celem 
jest ustalenie iaki ciężar może 
utrzymać powierzchnia Srebrne 
go Globu. Wyniki tego ekspery­
mentu nie sa jeszcze bliżej 
znane.

* * *

Rzecznik Amerykańskiej 
Agencji Aeronautyk: i Prze­
strzeni Kosmicznej podał 
do wiadomości, że odroczono 
o dalsze dni start rakiety z 
kabina „Apollo”. Jeśli nie 
zajda jakieś nieprzewidzia­
ne okoliczności to start ten 
nastąpi 21 stycznia. Od­
roczenie eksperymentu jest 
wynikiem wykrycia pewnych 
usterek w systemie paliwo­
wym rakiety nośnej „Sa­
turn 1”.

tury i nie zauważano żad­
nych objawów, które wska­
zywałyby, iż jego organizm 
odrzuca przeszczepione ser­
ce.

* * *

NOWY JORK (PAP). Jak 
wynika z komunikatu szpi­
tala w Stanford stan zdro­
wia Mike Kasperaka, które­
mu przeszczepiono cudze 
serce uległ dalszej popra­
wie. Ciśnienie krwi jest 
normalne, puls wynosi 108 
uderzeń na minutę a pa­
cjent nie ma żadnej go­
rączki.

Jeden z czołowych chi­
rurgów francuskich Hubert 
Termet zamierzą w najbliż 
szych dniach udać się do 
Kapsztadu, by przestudio­
wać szczegółowo problemy 
związane z transplantacją 
serca.

— m----

Probltmy współpracy
radziecKo-francuskief
MOSKWA (PAP). — We 

czwartek zakończyła pracę 
druga sesja stałej radziec- 
ko-francuskiej komisji mie­
szanej. Komunikat opubli­
kowany na zakończenie se­
sji stwierdza, że obrady 
przebiegały w duchu całko­
witego zrozumienia wzajem­
nego oraz w niezwykle rze­
czowej i przyjacielskiej at­
mosferze.

Przez 4 dni sesja rozpatrywa­
ła problemy współpracy auko- 
wo-technicznej, gospodarcze j i j 
handlowej między Związkiem- 
Radzieckim i Francją. Omówio-1 
no więc kwestie współpracy 
w dziedzinie telewizji koloro­
wej, energii atomowej orvz 
badań w dziedzinie opanowa­
nia Kosmosu w celach poko­
jowych. Omawiano także dzia­
łalność francuslco-radzieckiej 
•zby handlowej.

Dziennik
Mftjfiki
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Piątek, 12 stycznia 1968 r.

11 bm. w okolicach 
Wolborza (woj. łódzkie) 
kręcono sceny batalistycz 
ne do filmu „Pan Woło­
dyjowski”. Kręcone sce­
ny przedstawiają wojsko 
polskie przed bitwą 
pod Chocimem. N/z: het- 
ma Jan Sobieski (Ma­
riusz Dmochowski) przed 
chorągwią husarską.

CAF — Tele foto

PODKOWY 
Z TUŁOWIC

OPOLE (PAP). Jedynym w 
Polsce producentem podków 
na skalę przemysłową są 
Tułowickie Zakłady Prze­
myślu Metalowego. Rocznie 
produkują one 4,5 min pod­
ków.

Wydalenie z Polski
amerykańskiego dyplomaty

WARSZAWA (PAP). 4 bm. 
zastępca attache wojskowe­
go ambasady USA w War­
szawie ppłk. Edward H. 
Metzger oraz zastępca at­
tache wojskowego amba­
sady Kanady w Warszawie 
ppłk. Kenneth łan Jeffer­
son zostali zdemaskowani w 
trakcie wykonywania zadań 
wywiadowczych w rejonie 
iednego z ważnych obiek­
tów wojskowych. Zauważę-

zakłócenia
w komunikacji kolejowej
WARSZAWA (PAP). — 

Czwartek był feralnym
dniem w komunikacji kole­
jowej, szczególnie w węźle 
warszawskim. W godzinach 
porannych opóźniło się po­
nad 80 elektrycznych pocią­
gów podmiejskich i to w 
eranieach od kilkunastu do 
75 minut. Kilka pociągów
władze kolejowe wycofały 
Jak wyjaśnia Ministerstwo 
Komunikacji, przyczyną 
tych pierwszych w okresie 
zimowym tak poważnych
komplikacji w węźle war­
szawskim było kilka awarb 
urządzeń kolejowych spo­
wodowanych mrozami.

Taka sytuacja spowodowała 
że na stacjach j przystankach 
podmiejskich linii panował 
ogromny tłok, a tysiące ludzi 
spóźniło sie do pracy lub w
ogóle nie mogło do niej do­
trzeć.

Zakłócenia w komunika­
cji pasażerskiej wystą­

piły we czwartek na 
całej sieci PKP. Pociągi
• Dokończenie na str. 2

★ Zimiwy sztorm na Bałtyku
★ 64 statki w Gdańsku i Gdyni
Mrozom panującym na 

Wybrzeżu towarzyszyły wczo

Wymiana jeńców
KAIR (PAP). Kairski 

dziennik „Al Ahram” poda­
je we czwartek, że Między­
narodowy Czerwony Krzyż 
będzie nadzorować wymia­
nę jeńców wojennych mię­
dzy Egiptem a Izraelem.

raj bardzo silne wiatry.
W południe ogłoszono alarm 
przeciwsztormowy. Siła
wiatrów południowo-zachod 
nich do zachodnich i pół­
nocno-zachodnich do za­
chodnich, o lodowatych pod 
muchach dochodzących do 
minus 10 stopni C, wynosi 
ła 11 stopni w skali Beaufoi 
ta.
9 Dokończenie na str« |

Br... Zimno, prawda'! 
Nasz stosunek do zimy 
jest chyba taki sam, jak 
„Gniewnego chłopca” ze 
statuetki znajdującej się 
na jednym z placów Os 
lo.

ni przez żołnierza służby 
wartowniczej podczas robie 
nia zdjęć oraz wezwani j wych
przez niego do oddania apa­
ratu fotograficznego, obaj 
dyplomaci usiłowali zbiec.

Zdając sobie sprawę, że ich 
zdemaskowano i zostali skom­
promitowani, Metzger i jego 
towarzysz starali sie nie dopu­
ścić do identyfikacji. Zarów­
no w jednostce wojskowej, jak 
i Komendzie Wojewódzkiej MO 
dokąd zostali przewiezieni, od­
mawiali składania wszelkich 
wyjaśnień i taili swój status 
dyplomatyczny.

Obok licznych dowodów wy­
wiadowczej działalności, ujaw­
niono ich legitymacje wysta­
wione przez Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych, uprawniające do 
korzystania z immunitetu dy­
plomatycznego, w wyniku cze­
go zostali zwolnieni. Zakwe­
stionowano im natomiast akce­
soria i materiały wywiadow­
cze. Znajdują się wśród nich’

— aparaty fotograficzne wraz 
z filmami obiektów obronnych;

— sporządzony w języku an­
gielskim plan wywiadowczego 
rozpoznania jednego z naszych 
miast wojewódzkich, z wyka­
zem nazw i rozmieszczeń sta­
cjonujących tam jednostek 
wojskowych oraz obiektów go­
spodarczych, należący do ppłk 
Metzgera;

— odręczne notatki o charak­
terze wywiadowczym.

Znaleziono także dowód przy-
• Dokończenie na str. 2

Noteć nadal 
niebezpieczna

ZIELONA GÓRA (PAP). 
Sytuacja powodziowa na 
dolnej Noteci jest w dal- 

jszym bardzo poważna. Li- 
jkwidację klęski utrudniają 
| mrozy. Olbrzymi zator lo­
dowy z godziny na godzi­
nę się powiększa i zajmuje 
już 20-kilometrowy odcinek 
Noteci na całym szlaku, od 
Ludzisławic do Drezdenka. 
Nieco opadła fala przedzie­
rająca się przez wały na 
okoliczne grunty koło Gó­
recka. Bez przerwy trwają 
prace nrzy blokowaniu wyr 

jwy. Nowe niebezpieczeń­
stwo powodzi zagraża ws! 
Brzezinka, położonej w są­
siedztwie zaląnego przez 
Noteć obszaru.

Zator na Warcie powyżej Ko­
strzyna, pow. Gorzów, utrzy­
muje sie w dalszym ciągu, alo 
wobec znajdujących się tu roz­
ległych kompleksów żale wo­

lak i basenu retencyj­
nego sytuacja nie budzi więk­
szych obaw

----•-----

tła studia 
zaoczne...

WARSZAWA (PAP). Wyższe 
uczelnie rolnicze przyjmują 
kandydatów na zaoczne stu­
dia. Podania na SGGW — naj­
większej uczelni rolniczej w 
kraju — przyjmowane będą w 
dniach od 15 stycznia do 15 mat 
ca br. O przyjęcie na zaoczne 
studia mogą starać sie osoby 
bezpośrednio pracujące w pro­
dukcji rolnej — w PGR-ach, 
spółdzielniach produkcyjnych i 
indywidualnych gospodarstwach 
rolnych, pracownicy państwom 
wej służby rolnej, nauczyciele 
szkół rolniczych — posiadający 
roczny staż pracy.

----»---- .
MINUS 35 ST.

KRAT OW — RZESZÓW 
(PAP). W nocy ze środy na 
czwartek na południu kraju 
zanotowano największe tej 
zimy mrozy, w rejonach 
Krynicy oraz Orawy tem­
peratura wyniosła minus 35 
stopni.

Humphrey zakończył
podróż po Afryce
KAIR (PAP). Wiceprezy­

dent USA, Hubert Hump 
hrey, zakończył podróż do 
9 krajów Afryki i we 
czwartek opuścił Tunis.

Coraz trudniejsza
syhiacfa na drogach

WARSZAWA (PAP). We 
czwartek notowano najniższe 
tej zimy temperatury. W te­
renach górskich termometry 
wskazywały minus 26 do 
minus 28 st. W pozostałych 
częściach kraju temperatu­
ry wahały się od minus 6 
st. na zachodzie do minus 
10 i minus 18 st. w innych 
województwach.

Sytuacja na drogach skom­
plikowała się, głównie jednak 
z powodu nowej fali opadów 
i zamieci śnieżnych, które wy­
stąpiły przede wszystkim w pa-

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 12 bm.

Zachmurzenie zmienne, duże 
miejscami przelotne opady śnie 
gu. Temperatura od minus 10 
stopni do minus 6. Wiatry 
umiarkowane, północno-wschod­

nie,

sie nadmorskim oraz w woje­
wództwach bydgoskim, poznań­
skim i zielonogórskim. W rejo 
nach tych pokrywa śnieżna się­
ga od 30 cm do metra. I tak 
np. w okolicy Stargardu i Py­
rzyc w woj. szczecińskim utwo 
rzyły się na drogach pierwsze 
w tym roku wielkie zaspy. Po­
dobnie — w rejonie Bytowa, 
Miastka i pod Szczecinkiem w 
woj. koszalińskim. Udało sie 
tam utrzymać .uch tylko na naj 
ważniejszych szlakach komuni-

• Dokończenie na str. 2

Pierwsze silniki
„Leyland“

KRAKÓW (PAP). Wytwórnia 
Silników Wysokoprężnych w An 
drychowie wyprodukowała pier 
wsze silniki „Leyland” przezna 
czone dla Sopockiej Fabryki 
Autobusów i Fabryki Maszyn 
Budowlanych „Fadroma” we 
Wrocławiu. Zostaną one za­
montowane do wytwarzanych w 
tej fabryce nowoczesnych lado- •watek«
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Z krzyżem maltańskim na burcie...

tli akcji ratowniczych
Małe jednostki z krzyżem 

maltańskim na burcie są do 
brze znane ludziom morza. 
To one spieszą zawsze z po­
mocą marynarzom i ryba­
kom, ratują ich z groźnych 
opresji w walce z żywiołem.

Jednostki Polskiego Ra­
townictwa Okrętowego w 
minionym roku zanotowały 
170 akcji, a więc co drugi 
dzień wychodziły w morze. 
Załogi tych statków udzie­
liły pomocy 400 maryna­
rzom i rybakom. 14 z nich 
Wydobyto z morza. Zawdzie 
cza im życie wiele załóg ku­
trów i statków, m. in. „Łeb- 
*-3”, „Ust-48”, „Gdy-2”.

Lodołamacze „Perkun” 
„światowid” i „Swarożyc” 
ratowały z opresji lodowej 
78 statków, przeprowadza­
jąc m. in. 19 jednostek na 
holu wśród zwałów kry i 
lodów.

Holowniki oceaniczne 
PRO — „Jantar” i „Koral” 
przepłynęły w ub. r. prze­
szło 50 tys. mil morskich 
Wystarczyłoby tona2,5-krot 
ne opłynięcie globu ziem- 
skiego.

Zapomniany aspekt operacji..,

„Biały“ z „czarnym“ sercem
Jeśli Murzyn godzien jest, 

aby jego serce biło w piersi 
„białego” człowieka, czy 
nie zasłużył także, żeby u- 
siąść obok „białego” na tej 
samej ławce parkowej? — 
oto zaskakujące pytanie, ja 
mmsmmmmmmBsmmmmm

Wydalenie z Polski
• Dokończenie ze str. 1
należności Metzgera do oddzia­
łu wywiadu dowództwa wojsk 
lądowych USA w Europie, a 
siedziba W NRF.

W związku z powyższym MSZ 
uznało ppłk E. Metzgera jako 
persona non grata i zażądało 
Opuszczenia przez niego Polski.

Równocześnie MSZ zwróciło 
stanowcza uwagę ambasadzie 
kanadyjskiej na niedopuszczal­
ną działalność ppłk Jeffersona; 
dalsze konsekwencje są rozwa­
żane.

Jest to już piąto w ciągu 
ostatnich trzech lat wyda­
lenie za niezgodną z zasa-

idami postępowania dyplo­
matycznego działalność pra­
cownika wojskowego araba- 

,sady USA w Warszawie.
Jak został w MSW po­

informowany

kie zadają sobie niektóre ga do przeszczepienia 
zety poł u d ni o w o a i r y k ań s ki e 
na marginesie sensacyjnych 
operacji przeszczepienia ser 
ca dokonywanych w kap- 
sztadzkim szpitalu.

Sprawa bynajmniej nie jest 
błaha. Nie dalej jak kilka ty­
godni temu rzecznik rządu RPA 
oświadczył oficjalnie, że „biali” 
i „kolorowi” to istoty zupełnie 
różne, albowiem takimi je Pan 
Bóg stworzył. Ta specyficzna 
filozofia apartheidu znajduje 
odbicie nawet w codziennej 
praktyce szpitala Groote Scbuur 
u stóp Góry Stołowej, w któ­
rym prof. Christian Barnard 
przeprowadza operacje, będące 
istną rewolucją w medycynie.
Nie tylko pokoje szpitalne, sale

Poważne zakłócenia
• Dokończenie ze str. 1
dalekobieżne do Warszawy 
przybywały z opóźnieniami 
sięgającymi nawet 3 godz. 
Najbardziej opóźnione były 
pociągi pospieszne: z Kry­
nicy i Zakopanego (ponad 
2,5 godz.). z Zielonej Góry 
(ok. 1 godz.), z Budapesztu 
(2 godz., z tym, że już z za­
granicy pociąg ten przybył 
Z opóźnieniem godzinnym), 
z Pragi (ok. 2 godz.). Eks­
pres „Odra” z Wrocławia 
spóźnił się godzinę, a eks­
pres „Górnik” z Gliwic pra 
Wie 2 godz. Z osobowych 
największe opóźnienia mia 
ły pociągi — ze Szklarskiej

Nowy obiekt 
Świnoujścia

SZCZECIN (PAP). W Świ­
noujściu — obok budowy ze 
społu portowego — powsta­
je jeszcze jeden obiekt go­
spodarki morskiej. Jest nią 
stocznia remontowa, której 
budowę już rozpoczęto. Od­
da ona nieocenione usługi 
przede -wszystkim jednost­
kom rybackim kombinatu 
„Odra” Wykonywać będzie, 
ponadto remonty innych stat 
ków — polskich i obcych.

Stocznia remontowa w 
Świnoujściu otrzyma nowo­
czesny dok pływający o noś 
nośd około 4 tys. ton.

Poręby (ponad 2,5 godz.) i z 
Hrubieszowa (ponad 2 go­
dziny).

Władze kolejowe wyjaś­
niają, że zasadniczym po­
wodem tych opóźnień były 
pęknięcia szyn, na szczęś­
cie w porę wykryte.

Coraz
trutfnfefsza

• Dokończenie ze str. 1
kacyjnych. Na wielu innych <JTO 
gach, m. in, prowadzących z Ko 
szalina do Kołobrzegu i Darło­
wa. komunikacja PKS została 
zawieszona.

Według szczegółowych in­
formacji Centralnego Za­
rządu Dróg Publicznych, 
wskutek zamieci i zasp śnież 
nych ustał ruch na drogach: 
Władysławowo—Hel, Karwia
— Sulice, Chylonia — Reda
— w woj. gdańskim, Koło­
brzeg — Gościcino, Koło­
brzeg — Koszalin, Karwia
— Darłowo, Dobrowiczki — 
Jacinki. Sławno — Jarosła­
wiec, Drawsko — Kalisz Po 
morski w woj. koszalińskim. 
Nie są to wprawdzie drogi 
magistralne, niemniej jed­
nak ważne, o czym świad­
czy fakt, że CZDP zalicza 
je do tzw. drugiej kolejności 
odśnieżania. Poza tym w 
woj koszalińskim, gdańskim, 
krakowskim i wrocławskim 
zamkniętych zostało po kil 
ka dróg lokalnych.

pośredniego związku mię­
dzy aresztowaniem J. Stra­
wy, a wydaleniem z Pol­
ski Metzgera, mimo, iż 
pierwszy był agentem agen­
cji wywiadowczej obrony 
(Defence Intelligence Agen­
cy), a drugi jej kadrowym 
pracownikiem.

* # *
Jak dowiaduje się przed­

stawiciel PAP, 11 bm. o go ­
dzinie 14, ambasada USA 
zorganizowała konferencję 
dla korespondentów zagra­
nicznych w Warszawie, na 
którą nie zaproszono przed­
stawicieli prasy polskiej.

Rzecznik ambasady poin­
formował dziennikarzy o 
incydencie, przedstawiając 
jego przebieg w sposób nie­
zgodny z faktami oraz udo­
kumentowanymi i będący­
mi w dyspozycji naszego 
MSZ dowodami.

przedstawi- operacyjne, korytarze. windy 
ba — wejścia sa skr 
rozdzielone według kryteriów raciel PAP — nie ma bez-iba “ wejścia sa skrupulatnie
sowych, ale nawet karetki i am 
bulanse! Niedawno zdarzył się 
wypadek, że „biała” karetka 
wysłana do wypadku, zawróciła 
pusta, gdy okazało się. że o- 
fiarą katastrofy jest Murzyn.

Każdy dawca krwi potrzeb 
nej do transfuzji jest „raso­
wo zakwalifikowany”, nie 
do pomyślenia jest bowiem 
sytuacja, by „białemu” prze 
toczono krew Murzyna czy 
Azjaty, i odwrotnie. Spra­
wa ta nie jest uregulowana 
przepisami prawnymi, lecz 
wynika z tradycyjnych prze 
sądów i uprzedzeń o rzeko­
mej „odmienności” krwi.

Jeśli idzie o Mulata Clive 
Haupta, którego serce zo­
stało przeszczepione doktoro 
wi Blaibergowi, to gdy uległ 
on wylewowi krwi do móz­
gu, „kolorową” karetką prze 
wieziony został do „koloro­
wego” szpitala i dopiero gdy 
lekarze zorientowali się, że 
jego stan jest beznadziejny, 
ale serce zdrowe i nadaje sie

0 systemie sprzedaży samochodów
Komunikat „Motozbytu“

...w sprawie dostaw na 
rynek pojazdów samocho­
dowych oraz trybu ich 
sprzedaży w roku 1968.

W roku 1968 przewidziana 
jest dostawa na rynek na­
stępujących marek pojaz­
dów samochodowych:

z dostaw krajowych: 
„Warszawa”, „Syrena”;

z importu: „Moskwicz
408”, „Wartburg Standard” 
„Wartburg de Lux”, „Tra­
bant 601” — limuzyna, „Tra 
bant 601” — Universal
„Skoda 1000 MB”.

Tryb sprzedaży w r. 1968 zo­
stał ustalony na zasadach obo­
wiązujących jak w latach po 
przednich, tj.:

• ••

— samochody produkcji kra­
jowej „Warszawa” i „Syrena” 
będą sprzedawane przez przed 
siębiorstwa „Motozbyt” w ko­
lejności wpłat dokonywanych 
w odnowiednich oddziałach Na­
rodowego Banku Polskiego;

— samochody z Importu bę­
dą sprzedawane przez przed­
siębiorstwa „Motozbyt” na pod 
stawie przydziałów wydawa 
nych nrzez wydziały handlu 
prezydiów rad narodowych.

Przesyłanie podań w sprawie 
zakupu samochodów do włada 
centralnych jest niecelowe, po­
nieważ samochody osobowe a 
importu zostają rozdzielane 
nrzez poszczególne rady naro­
dowe.

Tryb i termin sprzedaży sa­
mochodów licencyjnych „Fiat 
125 P” zostanie ustalony w ter­
minie późniejszym.

odwie­
ziony został do szpitala 
Groote Schuur, do dyspozy­
cji prof. Barnarda.

Jak dotąd, nawet najbar­
dziej rasistowskie gazety po 
łudniowoafrykańskie nie o- 
śmieliły się zakwestionować 
tej operacji, będącej 
przecież jaskrawym naru­
szeniem zasad aparthei­
du, a co więcej uwypukla­
jącej cały bezsens rasizmu 
w każdej postaci. Niepoko­
jące jest jednak, że opinia 
publiczna przeszła nad tym 
do porządku dziennego, pa­
sjonując się medyczną stro 
ną problemu, ale ignorując 
jego polityczne i społeczne 
implikacje. Jeżeli dr Blai- 
berg wyzdrowieje, będzie 
żył dzięki „murzyńskiemu” 
sercu, ale brat człowieka, 
któremu zawdzięcza życie, 
nie będzie mógł usiąść obok 
niego w autobusie...

SPORT ■ SPORT SPORT SPORT

Już tylko 8 dni do zakończenia 
głosowania w Konkursie-Plebiscycie

Zaledwie 8 dni pozostało j nież i karty wstępu na im-
ZNAJOMI ZEnaszym czytelnikom, którzy Prezv. . j , . , SZKLANEGO EKRANUmają zamiar wziąć udziai■ organizowaną przez

w glosowaniu Konkursu
-Plebiscytu na 10 najlep­
szych sportowców, trenerów 
i zespołów Wybrzeża w 1967 
roku, organizowanego przez 
„Dziennik Bałtycki” 1 
WKKFiT.

Tak więc czasu do namy­
słu pozostało naprawdę nie­
wiele i radzimy pospieszyć 
się z wysłaniem wypełnio­
nych kuponów, tym bar­
dziej, że wśród wszystkich 
uczestników głosowania roz 
losujemy szereg nagród rze­
czowych, ponadto zaś rów-

|i „Dziennik
WAIA 

Bałtycki” Z

Zimowy sztorm na Bałtyku
9 Dokończenie ze str. 1

Ponieważ rankiem na ło­
wiskach bałtyckich znajdo­
wało się 25 jednostek rybac 
kich z przystani i portów 
Wybrzeża Wschodniego, ca­
ła ta flotylla rozpoczęła 
śpieszny powrót do swoich 
baz. Pod wieczór niemal 
wszystkie jednostki były już 
na miejscu. Kadłuby stat­
ków obrosły lodem.

Mimo tych trudnych 
warunków atmosferycz­
nych, w ciągu wczorajsze­
go dnia w obu naszych por­
tach trwała intensywna pra 
ca. W GDYNI przebywały 
34 statki, z czego w^ęk 
szość stanowiły jednostki z 
drobnicą. Aż 20 statków re­
prezentowało biało-czerwo­
ną banderę. Ponieważ do 
późnego popołudnia siła 
wiatru na samym wybrzeżu 
była niższa niż na morzu 
i nie przekraczała 8 stopni 
w skali B„ dźwigi portowe 
pracowały pełną parą.

W GDAŃSKU również 
duży ruch. Wczoraj w por­
cie tym znajdowało się 30 
statków. Z drobnicą, tarci­
cą i rudą było 20 jedno­
stek. natomiast po węgiel 
przybyło 10. Po południu, 
nieco opadów śnieżnych 
spowodowało krótkotrwałą 
przerwę przy przeładunku 
niektórych statków drobni­
cowych. Zdążono jednak na 
czas wyładować cytrusyj

przywiezione przez dwa 
statki m. in. polską jedno­
stkę „Oliwę”.

(sta)

okazji zakończenia Konkur- 
su-Plebiscytu.

I LIGA PINPONGA

grają ze S!a
Dziś o godz. 18 w sali 

Startu przy ul. Bema w 
Gdyni I-łigowy zespół te­
nisa stołowego gdyńskiego 
Startu spotka się w meczu 
ligowym z drużyną OKS 
Olsztyn. Drugi mecz roze­
grają pingpongiści Startu 
w niedzielę o godz. 11 W 
sali MOSTiW przy al. Czoł­
gistów, a przeciwnikiem ich 
będzie Spójnia Warszawa.

(st)

Kupon Konkursu-Plebiscytu
»Di'ruika Bałtyćiego« i WKKFiT

Najlepsi sportowcy 
Wybrzeża 1967 r.

1)
2)
3)
4)
5)
6)

7)
8) 

9)
10)

Najlepsi trenerzy 
Wybrzeża 1967 r.

1)
2) 

3)
4) 

i 5) 
I 6) 
! 7)
j 8)

i 8)
i io)

Najlepsze zespoły 
Wybrzeża 1967 r.

1)
2)
3) •••••*••
4) • ••*(»••

*5) ••••£*(•
6)
7)
8) , i i • i i i *
9) .•••«*»•

10)

Imię i nazwisko głosu 
jącego: ...»•*

dokładny adres:

{Prosimy wyciąć, wypeł­
nić i wysłać na adres: dział 
Sportowy redakcji „Dzienni­
ka Bałtyckiego”, Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7, zaznacza­
jąc na kopercie: KON­
KURS — PLEBISCYT).

$ Cłęatti&tic?

NIERUCHOMOŚCI
DOM, może był nie wy­
kończony kupię. Oferty: 
Biuro Ógł Gdańsk pod
CM9048/____ .
OKAZJA. Odstąpię dział 
kę wraz z zatwierdzoną 
dokumentacja budowy war 
sztatu. Oferty: Biuro Ogł. 
Gdańsk pod G-19071.______

SPRZEDAŻ

MEBLE niemieckie, skła­
dane, komplet, nowe — 
sprzedam. Tel. 51-35-18, po 
16. G-19067

MAGIEL elektryczny —j 
sprzedam lub wydzierża-j 
wię wraz z lokalem. —; 
Oferty; Biuro Ogł. Gdański
oocL G-iSOM.___________ i j
WÖZEK głęboki sporto-; 
wy sprzedam. Gdańsk-Olij 
wa Kołobrzeska 31c m.j 
11. Od godz 16. G-19074,
WÓZEK nowoczesny, spa 
cerowo-zimowy — sprze­
dam. Wrzeszcz. Traugut- 
ta 25 m, 16. G-19063
NUTRIE, skórki wygarbo 
wane, szafiry, białe, piec 
stałopalny, cegiełkę etaźo 
wą sprzedam. — Orunia, 
Żuławska 28a. G-19065

ZAGRANICZNĄ suknię 
ślubną, długą i futro m*ś 
— sprzedam, •— Gdańsk- 
-Wrzeszcz, ul. Kilińskiego 
15 m. 6 godz. 17 — 19

LOKALE
ODNAJMĘ pokój dwom 
panom. Blisko dworca. — 
Chylonia. Nowodworskie­
go 33. S-8S10

W LETNICY — _ pokój Z 
kuchnią i oddzielnie po­
koik z kuchenką zamie­
nię na 2 z kuchnią, samo­
dzielne. — Oferty: Biuro
Ogł.__G d ańsk pod G-19064
CZŁONEK sp-ni mieszka­
niowej, samotna, poszu­
kuje natychmiast umeblo 
wanego pokoju. Wiado­
mość: teł. 41-40-07.

G-19047

W dniu 9 stycznia 1968 roku zginął śmiercią 
tragiczną w wieku 16 łat, nasz najukochańszy 
syn, brat, wnuczek, siostrzeniec

S. t P.
JERZY SZCZEPOCKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 stycznia 1968 roku 
o godzinie 13 z kaplicy cmentarza Centralnego 
Srebrzysko we Wrzeszczu.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA
G-19258 _____________________________

Dnia 9 stycznia 1968 roku zmarł w następstwie 
tragicznego wypadku w wieku lat lt

MAREK BOBROWSKI
uczeń ZSz dla Pracujących Zakładów Mechaniki 

Precyzyjnej w Gdańsku

W Zmarłym straciliśmy bardzo dobrego pracow­
nika. ucznia i nieodżałowanego kolegę.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Dyrekcja Zakładów Mechaniki Precyzyjnej, 
dyrekcja i grono pedagogiczne szkoły, 
komitet rodzicielski, organizacja ZMS, 

uczniowie
K-229 ____________  .

W dniu 9 stycznia 
tragiczną

1968 roku zmarł śmiercią

HENRYK ROTTA
ofiarny pracownik i ceniony kolega 

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Pucku 
w dniu 13 stycznia 1968 roku o godzinie 10,30.

Serdeczne wyrazy współczucia żonie i całej 
rodzinie składają:

zarząd, rada i pracownicy 
SPRM „Gryf” we Władysławowie 

K-240 _______

Dnia 10 stycznia 1968 roku zmarł nagle w wieku 
lat 49

EDWARD WOŁOWICZ
były prezes i długoletni członek Odzieżowej 
Spółdzielni Pracy im. r. Luksemburg w Malborku, 

zasłużony działacz ruchu spółdzielczego

W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę, ak­
tywnego i oddanego członka spółdzielczości pracy.

Wyrazy szczerego współczucia rodzinie Zmar­
łego składają:

zarząd, rada POP PZPR, 
koleżanki i koledzy 
z Odzieżowej Spółdzielni Pracy 
im. Róży Luksemburg w Malborku 

K-241 .

TORUŃ — pokój z kuch­
nią, komfortowe, zamia­
nie na podobne — trójmia 
sio. Telefon 41-76-54 —
Gdańsk, od 17.____ G-19051
INŻYNIER poszukuje po­
koju we Wrzeszczu. Te­
lefon 41-71-67 G-19060
PRZYMORZE - komfor­
towe, trzypokojowe, za­
mienię na 2,5 — 3,5 poko­
jowe, tylko Sonot — Gdy­
nia. Tel. 31-55-95. G-19062
WYNAJMĘ pokój samo­
dzielny małżeństwu na 
rok. Płatne z góry. — 
Wrzeszcz Dźwigowa 17.

G-19068
MAŁŻEŃSTWO z dwój 
giem dzieci, członkowde 
spółdzielni, poszukuje po­
koju. Zgłoszenia: telefon
52-07-95. G-19031

LEKARSKIE

SPECJALISTA skórno-we 
neryczne dr Lipiński, So­
pot Chrobrego 22, telefon
51-06-37.____________J3-19116
Dli KRAJEWSKI Stani 
sław skórne-weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, przy dworcu, telefon 
41-06-97 G-18535

PRACA

POMOC domową na stale, 
najchętniej młodsza ze 
wsi przyjmę. Sopot, ulica 
Gwardii Ludowej 9-1. j
POPROWADZĘ samodziel­
nie gospodarstwo niedu 
żej rodzinie. Oferty: Biuro 
Ogł. Gdańs k pod G-19057. 
UCZENNICE do pracow­
ni kapeluszy damskich —. 
przyjmę. Gdańsk-Wrzeszc7,! 
ul. Grunwaldzka 101.

<1-190611

GDAŃSKA 
GRA LICZBOWA

»Jantar«
zaprasza do udziału w 

552 kolejnej grze
Dla swych uczestników 

przeznacza niezależnie 
od licznych wygranych 
pieniężnych
— jedną premię 100.000 

zt plus samochód „Sy 
rena” do wygranych 
z 5 trafieniami

— jedną premię 25.000 
zł plus motocykl 
SHL do wygranych z 
4 trafieniami plus 
dod.

— dodatkowe nagrody, 
które rozlosowane zo­
staną wśród wszystkich 
uczestników gry

pięć 6-dniowych wycie­
czek autokarem do 
NRD na Wiosenne Tar 
gl Lipskie w miesią­
cu marcu 1968 r. Opla 
eony wyjazd, wyży­
wienie, zakwaterowa­
nie plus dewizy 

radioodbiornik 
tranzystorowy „Syl­
wia”.

Losowanie odbędzie się 
w niedzielę 14 stycznia 
1968 r, o godz. 11 w sie 
dzibie GGL „Jantar” — 
Gdańsk, Strzelecka 13-14.

Wszystkim grającym 
życzymy szczęścia!

83- K

Srebro złom
kupuje

„ARS CHRISTIANA"
G d a ó s tc

sklep
Ul. Szeroka 26 

godz. 9—17
K-122

NAUKA
TAŃCÓW nowoczesnych 
na karnawał — rozpoczę

cie kursu 12 stycznia. —■ 
Gdynia, Jana z Kolna 55 
Klub Kolejarza. Nowość 
„cza-poika”. G-19169

DYPLOMANT Politechniki 
udzieli korepetycji: mate­
matyka. fizyka, chemia. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod G-19065.

KURS PRZYGOTOWAW­
CZY na WSE organizuje 
Polskie Towarzystwo Eko 
nomiczne w Gdańsku. In 
formacje i zapisy telefon 
31-54-61. G-18958

PRZETARGI i I i C Y I \ i .1 F

Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej „Kosako­
wo” w Gdyni, przy ul. Czerwonych Kosynierów nr 
94 ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie re­
montu 4 000 *zt. transporterków drucianych do bute­
lek, sukcesywnie do końca br. w przetargu mogą 
brać udział wykonawcy uspołecznieni i prywatni. 
Ślepe kosztorysy są do wglądu w dziale produkcji 
naszej spółdzielni, gdzie należy składać oferty z po­
daniem ceny oferowanej w zalakowanych kopertach 
do dnia 30. 1. 1968 roku. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 2 lutego 1968 roku. Zarząd spółdziel­
ni zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofe­
rent^_____________________________________________ 212-K

Spółdzielnia Inwalidów „Odrodzenie’' w Gdańsku- 
-Wrzeszczu, ul, Hibnera 30 ogłasza przetarg na wyko­
nanie robót galwanizacyjnych w roku 1968. Niklowa­
nie wyrobów z mosiądzu 15000 dcm kw„ chromowa­
nie na podkładzie niklu wyrobów z mosiądzu 8000 
dcm lew, wraz z polerowaniem oraz polerowanie wy­
robów z mosiądzu (przedmioty płaskie) o powierz­
chni od 6,5 dcm kw. do 10,7 dcm kw. w łącznej ilo­
ści 15000 dcm kw. Termin składania ofert w zala­
kowanych kopertach upływa z dniem 1. II. 1968 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6. II. 1968 r. o godz. 
10 w biurze spółdzielni. Bliższe informacje można 
uzyskać w dziale tadbaicznym «aółdzietn' telefon 

i 41-38-7* Ißß-UT
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.SZKOŁA GENERAŁÓW”

Akademia Sztabu Ge­
neralnego działa już prze 
szło 20 . lat. Słuchacze 
zgłębiają w czasie stu­
diów takie dyscypliny 
wojskowe jak zagadnie 
nie obrony terytorium 
kraju, doktryny wojsko­
wo-polityczne, prawo i 
ekonomika wojenna, a 
także cybernetyka i 
praktyczne stosoumnie e- 
lektronicznej techniki 
obliczeniowej, socjologia, 
psychologia i dydaktyka 
wojskowa. Wśród wy­
chowanków uczelni jest 
już kilku generałów Woj 
ska Polskiego.

Na zdjęciu: Ośrodek
Elektronicznego Przetwa 
rzania Danych przy 
A.SG ułatwia naukowcom 
wojskowym rozwiązywa­
nie wielu skomplikowa­
nych problemów taktycz 
no - operacyjnych. Pra­
cują tu m. in. dwie ma­
szyny cyfrowe polska 
„Odra 1003” i radziecka 
„Mińsk 22”. Pojemność 
pamięci ferrytowej ra­
dzieckiej maszyny wyno­
si S0 tys. słów.
CAF — fot. Chmurzyński

WIELOKROTNIE SPOŁECZEŃSTWO I PRASA 
DOMAGALI SIĘ —I NADAL BĘDĄ DOMAGAĆ SIĘ 
— JAK NAJSUROWSZYCH KAR ZA WSZELKIE­
GO RODZAJU PRZESTĘPSTWA NARUSZAJĄCE 
ŁAD, PRAWORZĄDNOŚĆ NASZEGO ŻYCIA.

ABECNIE stosowane mia- 
^ ry kar wydają się nie­

którym spośród nas zbyt 
łagodne. Świadczyłoby to 
albo o naszym słabym ro­
zeznaniu w wysokości wyro­
ków, albo też o zupełnej 
nieznajomości przepisów 
prawnych, jakimi musi kie­
rować się sąd, rozpatrując 
rodzaj przestępstwa, jego 
wagę i szkodliwość społecz­
ną.

Oręż karny jest wykorzy­
stywany.

Ale jest przy tym i inna 
dziedzina praworządności,

polega ona na przeświadcze­
niu (pewności) obywateli, iż 
czyny kolidujące z prawem, 
porządkiem społecznym nie 
będą ujawniane szerokiej 
społeczności wcześniej, niż 
może to mieć miejsce. A 
zwłaszcza, że oskarżeni nie 
będą publicznie napiętnowa­
ni za swe czyny wcześniej, 
aniżeli zadecyduje o tym — 
w sposób nie budzący wąt­
pliwości i ostateczny — po­
wołany ku temu organ wy­
miaru sprawiedliwości. Idzie 
tu mianowicie o fakt ogła­
szania przez prasę, czy ra­

Chirurgia atakuje astmę
Rozmowa z prof, Jerzym Rulkowskim

Przed kilkunastu laty do prof, dr Jerzego Rut­
kowskiego, w owych czasach kierownika kliniki 
chirurgicznej AM w Łodzi, zwrócił się człowiek 
od wielu lat cierpiący na astmę. Zasięgał już po­
mocy różnych lekarzy, ale podejmowane przez nich 
próby leczenia nie dawały rezultatów. Prof. Rut­
kowski także nieuńele m,ógł wówczas poradzić, za­
czął jednak szukać rozwiązania problemu, prze- 
wertował literaturę światową, dotyczącą fizjologii 
oddychania — i wreszcie wpadł na śmiały pomysł.

W ten sposób w Łodzi, w 
1949 r. narodziła się 

całkowicie nowa metoda 
operacyjnego leczenia astmy 
oskrzelowej polegająca — 
jak się fachowo nazywa — 
na odnerwieniu nerwów za­
toki tętnicy szyjnej. (W 
nerwach zatoki tętnicy szyj­
nej znajduje się pęczek ner­
wowy, przez który przebie­
gają zarówno włókna ukła­
du sympatycznego decydu­

jącego o rozszerzaniu się 
oskrzeli, jak i włókna pa­
rasympatyczne będące wi­
nowajcami kurczu oskrzeli 
a więc ataków astmy).

Od pierwszych operacji 
minęło już wiele łat, do 
chwili obecnej sam prof. 
Rutkowski wykonał ponad 
1000 takich zabiegów; prze­
prowadzane są one również 
w licznych szpitalach w na­
szym kraju i za granicą. Bo-

Wczasy, kolonie letnie w iyoa r.
nowoczesny Dom Rybaka w nowej 5-latce

Statystyka nie zawsze jest czytelna. OtO z analizy prze­
prowadzonej w „Dalmorze”, wynika, że palącym proble­
mem dla pracowników tego przedsiębiorstwa, zwłaszcza 
pływających, są wczasy głównie lecznicze. Natomiast sta­
tystyka wykazuje, że rybacy korzystają z nich częściej, 
niż przewiduje przeciętna.

A TO średnia krajowa wy-
" korzystanych miejsc na 

wczasach leczniczych na 1000 
członków związków zawodo­
wych wynosi 20, w Związku 
Zawodowym Marynarzy i 
Portowców — 38, w „Dal­
morze” _ 83, a jeśli chodzi
o samych rybaków to na­
wet — 1 i0. Mimo to Rada 
Zakładowa „Dalmcru” bio­
rąc pod uwagę specyficznie 
ciężkie warunki pracy ry­
baków, uważa liczbę tę za 
niezbyt wielką i postuluje 
budowę nowego związkowe­
go domu wczasowo-leczni- 
czego.

Gdyński „Dalmor” prowa­
dzi swój zakładowy ośro­
dek wczasowy nad jeziorem 
Mausz, który ostatnio — 
przy pomocy WKZZ i 
CRZZ •— dobrze zagospoda­
rowano, doprowadzając świa 
tło, modernizując sprzęt i 
upiększając teren. Ten ośro­
dek jednak jest, zdaniem 
rybaków, za mały, o czym 
też świadczy liczba zgło­
szeń o 200 proc. wyższa od 
ilości miejsc w domkach. 
Bieżący rok pozwoli na zor­
ganizowanie w okresie let­
nim 5 turnusów wczasowych 
w ośrodku dla ok. 800 pra­
cowników i ich rodzin.

„Dalmor” posiada rów­
nież drugi ośrodek wcza­
sów tzw. niedzielnych i świą 
tecznych w Wieżycy, o du­
żej przepustowości, który nie 
jest w pełni wykorzystany. 
W celu umożliwienia wypo­
czynku pracownikom mor­
skim dysponującym wolny­
mi dniami, a lądowym w 
niedziele i święta, przystą­
piono do opracowania zało­
żeń pod dalszą rozbudowę 
ośrodka. Nie rozwiąże to 
jednak problemu na naj- 
hJiäsg.t> s tata. Sztywne prze­

pisy inwestycyjne przewidu­
ją bowiem, że ośrodek mu­
si być wybudowany i wypo­
sażony zgodnie z przepisa­
mi, co z kolei spowodowało­
by konieczność wydatku po­
nad 5 min zł oraz długi 
cykl realizacji. Mimo to w 
„Dalmorze” postanowiono 
w tym roku, po zatwierdze­
niu założeń rozbudowy 
ośrodka, przekazać wnio­
sek o przydział lokalizacji 
władzom wojewódzkim, tym 
bardziej iż ZO ZZMiP, chcąc 
przyjść z pomocą- w rozbu­
dowie ośrodków zakłado­
wych, przyznał „DalmcrOwi” 
kredyt zwrotny w wysokości 
6 min zł.

Tym zaś pracownikom 
przedsiębiorstwa, którzy nie 
skorzystają z żadnej formy 
wczasów, Rada Zakładowa 
postanowiła ułatwić organi­
zację wypoczynku we włas­
nym zakresie, przez urucho­
mienie wypożyczalni sprzę­
tu sportowo-turystycznego. 
Rada Zakładowa wespół z 
działem socjalno-bytowym i 
MZKS Gdynia, nosi się więc 
z zamiarem organizowania 
szkółek sportowo-teniso 
wych, pływackich itp. dla 
dzieci pracowników, a także 
czyni starania o rozbudowę 
obiektów sportowych w Par 
ku Rybaka na Polance Red­
łowskiej, którego utrzyma­
nie kosztuje „Dalmor” p”ze- 
szło 1 min zł rocznie.

DROBLEMEM nierozwią-
* zanym jest ilość 

miejsc dla dzieci pracow­
ników „Dalmoru” na kolo­
niach letnich. Obserwuje się 
tu bowiem zamrożenie ilości 
miejsc na poziomie 566, mi­
mo stałego wzrostu zcłogi i 
konieczności organizacji ko­
lonii dla większej ilości 
dzieci. W planie socjalio-

-bytowym na rok 1968 po­
stanowiono, wykorzystując 

: obiekty szkoły nr 1 w Gdy- 
: ni oraz własny i dzierżą- 
jwiony budynek w Jastrzę­
biej Górze, zawrzeć umowy 
o wymianie placówek kolo­
nijnych w celu zorganizo­
wania wczasów letnich dla 
dzieci w wieku szkolnym 
W oparciu o dotację Mini­
sterstwa Żeglugi i dotację 
z funduszu zakładowego 
(245 tys. zł) będą zorganizo­
wane 2 placówki kolonijne 
o 4 turnusach dla ok. 600 
dzieci. W celu objęcia więk­
szej ilości dzieci opieką let­
nią, zaplanowano także w 
porozumieniu z MZKS Gdy­
nia lub ZHP zorganizować 
obóz sportowy na wzór 
prowadzonej w 1967 r. 
szkółki żeglarskiej. Oprócz 
tego zorganizowana będzie 
wzorem ub. r. kolonia zimo­
wa dla 80 dzieci w czasie 
ferii zimowych 1968/69.

IEDNĄ z bardziej Istot­
nych, interesującą po­

ważną liczbę rybaków, 
zwłaszcza młodych, jest spra 
wa Domu Rybaka w Gdyni. 
I w tej sprawie także pod­
jęto szereg zamierzeń, mia­
nowicie w tym roku bę­
dzie zakończona wymiana i 
modernizacja wyposażenia 
domu, rozwinie się pracę 
kulturalno-oświatową wśród 
jego mieszkańców i co waż­
ne dom będzie objęty p a- 
tronatem Zarządu Za­
kładowego ZMS. Zamiary 
to zresztą nie wszystkie. W 
latach przyszłych, obecny 
dom ma stać się DOMEM 
RYBAKA-RENCISTY, a.no­
wy, nowoczesny Dom Ryba 
ka, który w pełni zaspaka­
jałby potrzeby związane ze 
zbiorowym zakwaterowa­
niem rybaków, będzie wy­
budowany w Gdyni. Zało­
żenia związane z budową 
nowego domu będą ujęte w 
planie inwestycyjnym na­
stępne! 5-łatki.

Maria LENG

gate doświadczenia oraz wie­
loletnia obserwacja chorych, 
którzy poddali się operacji, 
pozwalają już formułować 
miarodajne wnioski r.a te­
mat rezultatów tych zabie­
gów i trwałości uzyskanych 
wyników.

Od odkrywcy wspomnianej 
metody (obecnie kierującego 
Ośrodkiem Badania i Lecze­
nia Dychawicy Oskrzelowej 
w sanatorium im. F. Dzier­
żyńskiego w Otwocku koło 
Warszawy) uzyskujemy bliż­
sze informacje:
_ Dychawica oskrzelowa

— mówi profesor — jest 
chorobą, której znaczenie i 
następstwa może nie w peł­
ni są doceniane. Szacuje się, 
iż w naszym kraju dotknię­
tych tym cierpieniem jest 
około 300 tysięcy ludzi, ale 
nie dysponujemy tu dokład­
niejszymi statystykami, jak 
przy gruźlicy, chorobach we­
nerycznych, czy też reuma­
tycznych.

Choroba przejawia się kur- 
czem drobnych oskrzeli i wy­
wołanymi napadami dusznoś­
ci. Towarzyszy jej obrzęk bło­
ny śluzowej oraz zwiększone 
wydzielanie śluzu, a przy dłuż­
szym, przewlekłym zapaleniu 
oskrzeli pojawia się rozedma 
płuc, zmiany w sercu itd.

— Niezbyt wiele, niestety, 
wiemy o przypadkach dy­
chawicy oskrzelowej. W o- 
koło 50 proc. przypadków 
choroba ta występuje na tle 
alergicznym, przy czym aler 
genami czyli czynnikami, na 
które organizm jest uczulo­
ny, mogą być najróżniejsze 
rzeczy — od poziomek czy 
raków po tworzywa sztucz­
ne, lakiery, rośliny, zwierzę­
ta itp. Nieliczne są przy 
tym przypadki dokładnego 
zidentyfikowania alergenu 
jak i możliwości usunięcia 
go ze środowiska, w któ­
rym żyje człowiek. Z dru­
giej zaś strony pogodzić się 
musimy z faktem, że licz­
ba czynników wywołujących 
reakcje alergiczne rośnie, i 
będzie rosnąć z rozwojem 
przemysłu. Co gorsza, podej­
mowane przez medycynę pró 
by odczulania organizmu 
chorego nie przynoszą w 
pełni zadowalających rezul­
tatów, podobnie jak i szcze­
pionki, stosowane w lecze­
niu dychawicy oskrzelowej 
rzadko są skuteczne.

— W dzisiejszych cza­
sach, jesteśmy w stanie przy 
nosić chorym ulgę w ich 
cierpieniach, podając leki 
działające rozkurczowo — 
takie jak adrenalina, efe­
dryna, efetonina i inne. Le­
ki te po pewnym okresie 
zaczynają jednak zawodzić 
ich działanie słabnie. Ucie­
kać się wówczas trzeba do 
innych, bardziej skutecz-j 
nych.

v. prowadzenie kortikosteroi- 
dów (czyli wyciągów z kory 
nadnerczy) do leczenia astmy 
było dużym postępem, ale 
miecz okazał się obosieczny. 
Organizm nie tylko bardzo 
szybko się do tych leków 
przyzwyczaja, ale i wywołują X 
one niekorzystne skutki ubo- ♦ 
czne; doprowadzić mogą na- £ 
wet do całkowitego zaniku ♦ 
kory nadnerczy u leczonego £ 
człowieka... Ciągle Więc otwar- ♦ 
ta jest sprawa poszukiwania X 
nowych, skuteczniejszych i bez ♦ 
piecznych sposobów leczenia.. X 
— Długo zwlekałem — mó- 

wi prof. Rutkowski — z 
opublikowaniem opracowa­
nej przeze mnie metody ope 
ra<tyjnego leczenia astmy, 
ale wydaje mi sie. że obec­

nie można już powiedzieć, 
iż zdała ona w pełni egza­
min, a otrzymywane wyni­
ki są zadowalające.

DROF. Rutkowski wyko-
* nał już ponad 1000 za­

biegów operacyjnych u cho­
rych na astmę. Dysponuje 
więc obszernym materiałem 
tym bardziej, że trzykrotnie 
już wśród osób, które prze­
szły leczenie operacyjne, 
przeprowadzano ankietę, ma 
jącą ustalić, czy uzyskana 
poprawa jest trwała.

Natychmiast po dokonaniu 
zabiegu chory czuje ulgę. A 
później?- Ankieta rozpisana 
— kiedy operacja ta była 
jeszcze nowością — wśród 
chorych, u których zabieg 
wykonano przed kilku mie­
siącami, wykazała, iż u oko­
ło 70 proc. nastąpiło wyle­
czenie, bądź poważna po­
prawa. Druga ankieta — po 
paru latach od operacji — 
potwierdziła poprzedni wy­
nik: 70 proc. ozdrowieńców. 
Ostatnia ankieta, którą ob­
jęci byli ludzie operowani 
przed 3—8 laty, dala wynik 
jeszcze lepszy — 80 proc. 
wyleczonych. Dodajmy przy 
tym, że na poprawę wyni­
ków wpłynęło tu podjęcie 
przez profesora w niektórych 
przypadkach zabiegów obu­
stronnych, na nerwaćh obu 
zatok tętnic szyjnych.

ALACZEGO, mimo lak 
poważnych sukcesów, 

tylu ludzi cierpi jeszcze na 
uporczywą, ciężką astmę? 
Otóż nie wszystkie przy­
padki tej choroby nadają 
się do leczenia operacyjne­
go. Niemałe znaczenie ma 
tu również wiek i stan cho­
rego. Gdy zabieg operacyj­
ny nie jest wskazany, pro­
fesor 6tosuje również swój 
własny, oryginalny sposób 
leczenia polegający na blo­
kadzie nerwów zatoki tętni­
cy szyjnej. 10—14 zastrzy­
ków daje tu często bardzo 
korzystne wyniki, przynosi 
istotną ulgę w cierpieniach.

Notowała:
Hanna LEWANDOWSKA

dio imion i nazwisk osób,| 
jeszcze nie skazanych pra­
womocnym wyrokiem sądo-! 
wym za przestępstwa, ale' 
przez ich ujawnianie jużj 
napiętnowanych w fazie do­
chodzeń, w fazie sporządza­
nego aktu oskarżenia, lub! 
toczącego się procesu, tj.j 
wówczas, gdy nawet nie za­
padł jeszcze wyrok I in­
stancji.

TU chyba miejsce na za-
* sadnicze pytanie: czy 

tym publicznym piętnowa­
niem czynimy człowiekowi 
krzywdę, czy też nie?

Praktyka wykazuje, że w 
przeważnej ilości przypad­
ków udaje nam się tej 
krzywdy nie wyrządzać, gdyż 
w takiej właśnie ilości przy 
padków sprawy kończą się 
wyrokiem skazującym już 
prawomocnie. Jednak na 
niemal identyczne pytanie 
— czy ryzykujemy wyrzą­
dzenie krzywdy? — odpu- 
wiedź będzie inna. Ryzyku­
jemy w każdym przypadku. 
A zatem sprawa sprowa­
dza się do tego, czy nam 
ryzykować wolno?...

Nie tylko z tekstu Kon­
stytucji PRL, ale z obowią­
zującego prawa wylania się 
żywa zasada domniemania 
niewinności aż do ostatecz­
nego i prawomocnego zakoń 
czenia sprawy. Jeśli czło­
wieka skarżę się wyrokiem 
sądowym na karę, zaś wy­
rok nie jest jeszcze prawo­
mocny, prasa zaś opubli­
kuje sprawę, człowiek zo­
staje napiętnowany w za­
kresie daleko wykraczają­
cym poza karę orzeczoną 
przez sąd i przewidzianą w 
prawie karnym. Został przez 
opublikowanie napiętnowa­
ny (w dodatku przedwcześ­
nie), z wszelkimi skutkami i 
to na każdym odcinku swe­
go życia prywatnego, zawo­
dowego, społecznego, nie 
pomijając krzywd rodzin­
nych. A przecież sam Ko­
deks Karny, a więc prawo 
publiczne, zakłada — choć 
by w rozdziale VII o ka­
rach dodatkowych — że sąd 
może w wyjątkowych przy­
padkach, ściśle określonych, 
orzec dla skazanego dodat­
kową karę właśnie w for 
mie opublikowania wyroku 
w pismach.

W zasadzie to, Co upra­
wiamy, ujawniając nazwis­
ka, jest — w pewnym sen­
sie — jak gdyby uzurpo­
waniem sobie prawa przy 
sługującego sądowi (który 
nie zastosował przecież ka 
ry dodatkowej _ ogłosze­
nia wyroku w pismach).
I> AMY artykułu nie unie-
** możliwiają nam pro­

wadzenia dysput prawni­
czych; z punktu widzenia 
prawa — co wypada jednak 
tu podkreślić — można by 
dojść jednak do wniosku 
że... właściwie nie należa­
łoby publikować nazwisk 
sprawców nawet po wyro­
kach prawomocnych!

Publikując je, kierujemy 
się więc własnym wyczu­
ciem, interesem społecznym, 
poczuciem słuszności, pra-

Filmy pod bombami
| TYGODNIK „Jeune Afri-

I que” przeprowadził nie­
dawno wywiad z 34-letnim 
operatorem filmowym Ma 
Van-czongiem, który od dzie 
sięciu lat pracuje w studio 
filmowym w Honoi. Ma 
Van-czong opowiedział przed 
stawicielowi tygodnika afry 
kańskiego o trudnej pracy 
filmowców wietnamskich w 
nieustannie bombardowanym 
mieście.

— Jak możecie nakręcać 
filmy w czasie wojny, przy 
ciąg.ym bombardowaniu?

— Naród nasz walczy o 
wolność i pokój. Nasza pra­
ca w dziedzinie kinemato­
grafii jest więc częścią tej 
walki. Obecnie produkuje­
my i wyświetlamy znacz­
nie więcej aktualności i fil 
mów dokumentalnych niż w 
okresie pokoju. Mamy prze­
de wszystkim trudności z 
nakręcaniem filmów w te­
renie. Często musimy wie­
le kilometrów' jechać rowe 
rami. a nawet wędrować 
piechotą, dźwigając cały 
sprzęt. Jednak mimo tych 
trudności udaje się nam 
zawsze zrealizować fil­
my, które dają społeczeń­
stwu wciąż nowe informa­
cje i stanowią dlań pokrze­
pienie i zachętę do dalszej 
walki.

WIETNAMCZYCY darzą 
wielką sympatią swych 

filmowców. Podczas bombar 
dowań nie zawsze mogą oni 
schodzić do schronów, gdyż 
muszą kręcić. Wielokrotnie 
zdarza się, że ludzie samo­
rzutnie opuszczają schrony, 
aby im pomóc, zasłaniają ich 
sobą, tworzą wokół ekipy 
jak gdyby żywą barierę za­
bezpieczającą przed odłam­
kami.

— W jaki sposób wyświet­
lacie filmy?

— Kiedy bombardowanie 
nie b^-ło jeszcze tak inten­
sywne jak obecnie, wy­
świetlaliśmy filmy nocą. 
Obecnie jednak agresorzy 
bombardują także w porze 
nocnej, urządzenie projek­
cji na Ziemi byłoby więc 
zbyt niebezpieczne. Zainsta­
lowaliśmy odpowiednie urzą 
dzenia na głębokości 12 do 
15 metrów pod ziemią i tam 
wyświetlamy filmy.

— Największym proble­
mem są przerwy w dosta­
wach prądu na skutek bom 
bardowań. Robimy jednak 
wszystko co w naszej mo­
cy, aby temu zaradzić. Częś­
ciowo sie to nam udaje, 
skoro ludzie oglądają coraz 
więcej filmów, skoro kame­
ry docierają nawet tam 
gdzie niegdyś nie wiedziano 
nawet, co to jest kino...

(tłum. m. j.)

worządności społecznie od­
czuwalnej. Czy zawsze traf­
nie? — to sprawa oddziel' 
na.

Interes społeczny, potrze­
ba umacniania praworząd­
ności i walka z tymi, któ­
rzy łamią prawo i szkodzą 
naszemu rozwojowi wyma­
gają bezwzlęgdnie powsze­
chnego oręża, jakim jest 
napiętnowanie. Tym bar­
dziej, że niezliczone do­
świadczenia wskazują na to, 
że oręż napiętnowania jest 
nieraz znacznie skuteczniej­
szy od samego faktu ukara­
nia nie tylko sądowego, ale 
zwłaszcza administra cyjnego 
i służbowego.

W praktyce założenie to 
wypełnia ogłaszanie kary 
służbowej załodze zakładu 
pracy; sesje sądowe w za­
kładach, przed którymi win­
ni przejawiają największą 
obawę, stanowią czynnik od­
straszający o wręcz znako­
mitym działaniu. I ten czyn 
nik odstraszania mamy obo-‘ 
wiązek poszerzać we wszel­
kich prawnie i społecznie 
dopuszczalnych formach. Mię 
dzy innymi w formie stoso­
wanej czasem przez prasę, 
docierającą do szerokiego 
ogółu.

I> ZECZ sprowadza się 
** jednak do tego, byśmy 

to, co jest jak najsłuszniej­
sze, czynili również prawo­
rządnie, tj. w zgodzie ze 
wszystkimi przytaczanymi tu 
zasadami. Spokojni możemy 
być co do jednego: nie tylko 
nie osłabimy narzędzia na­
piętnowania, ale je wzmoc­
nimy. Meritum nie znaj­
duje się bowiem w ilości, 
lecz w jakości spraw, zaś 
prawomocnych wyroków —* 
jak na. nasze potrzeby —1 
jest aż nadto dużo. także 
i w odniesieniu do gazeto­
wych lamów.

Piętnujmy imiennie pra­
womocnie skazanych za ta­
kie przestępstwa, które są 
— mówiąc językiem ustaw 
specjalnych — szczególnie 
niebezpieczne w okresie roz­
woju państwa.

Irena PAWLIN1
Niniejszy artykuł, trzeci do- 

tyczący tych samych, drażli­
wych spraw (czemu — zwłasz­
cza po drugim artykule — 
dali wyraz czytelnicy wielo­
ma listami, wyrażającymi róż­
ny pogląd na kwestię), jest 
ostatnim. Powstał głównie 
dzięki życzliwej konsulatacji z 
prezesem Sądu Wojewódzkię- 
go i gronem sędziów, którym 
pragnę podziękować za po­
święcony mi czas.

Ir. P.

Historyczne
źródło

Dużą atrakcją dla turystów 
stanie się odkryte w tym roku 
na terenie nowego osiedla mie­
szkaniowego w Kołobrzegu źró­
dło solankowe pochodzące Z 
okresu Bolesława Krzywouste­
go.

Źródło to — unikalny tego 
rodzaju obiekt w Polsce uzna­
ne zostało przez konserwatora 
wojewódzkiego za bardzo cen­
ny zabytek kultury material­
nej. W przyszłości obok źródła 
zbudowany zostanie pawilon 
obrazujący szlak solny oraz hi­
storię kołobrzeskiej saliny I 
tamtejszego uzdrowiska.

Na galowy wieczór kom 
binezon piękny, ale tylko 
dla szczupłych pań jak mo­
delka, 17-letnia Angielka,

CA*1 — PANA
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Czy widziałeś tę ciekawa wystawę?

W Dworze Artusa w Gdań 
sku jest czynna wystawa 
poświęcona miastu, w któ­
rym narodziła się nowa 
era stosunków społeczno-po 
litycznych. Na kilkudziesię­
ciu planszach pokazano Le­
ningrad i jego mieszkań­
ców na przestrzeni ostat­
nich 50 lat. Dużo miejsca 
poświęcono uczestnikom 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej i 
obrońcom Leningradu pod­
czas ostatniej wojny. Wy-1 
stawa jest bardzo ciekawaj 
ł pouczająca. Warto, aby I 
w ciągu ostatnich 20 dni 
ekspozycji zwiedziła wysta­
wę młodzież szkolna z ca­
łego trójmiasta.

Na zdjęciu^ fragment wy­
stawy.

Fot. Wł. Nieżywiński

Sesja naukowa
na WSE
Rektor, Senat i Komitet 

Uczelniany PZPR ha WSE 
w Sopocie organizują w sp 
botę sesję naukową z okazji 
50 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej. Sesja odbę­
dzie się w Sopocie, Czer­
wonej Armii 110. Początek 
o godz. 10. Przewidziano na 
stępujące referaty: „Niektó 
re problemy międzynarodo­
wego znaczenia Rewolucji 
Październikowej”, „50 lat 
planowania w Związku 
Radzieckim”, „50 lat go­
spodarki rybnej w Związku 
Radzieckim” oraz „50 lat 
transportu morskiego w 
Związku Radzieckim”. Po 
referatach, w II części se- 
«.ii — dyskusja.

Świadkowie 
uliirktmeqo 
wypadku na kolei 
elektrycznej...

...proszeni są o zgłasza­
nie się do Prokuratury 
m. Gdańska (pok. 221). 
Chodzi przede wszyst­
kim o tych świadków 
którzy mogliby podać 
szczegóły odbiegające od 
znanych dotychczas (choć 
by z prasy) wersji wy­
padku, lub uzupełniające 
je. Przy okazji prosimy 
wszystkich czytelników, 
piszących do nas w tej 
sprawie również o poda­
wanie ważniejszych szcze 
gółów wypadku, (np. ta­
kich, że jednak jeden z 
pociągów zatrzymał się 
zaraz) którego byli 
świadkami oraz podawa­
nie (do wiadomości re 
dakcji) swych nazwisk i 
adresów.

W styczniu o... lecic | Ambitne zsmterzenia
W R? II yjgr ’■wSFÄßSst * *■ Www w 'oms* ■‘mw Prezydium MRN w Gdańsku nyCh | innych pomieszczę®

IIT ubiegłym sezonie odwie 
** dziło Gdańsk półtora 

miliona turystów i wczaso­
wiczów. Dziennie, przecięt­
nie trzeba było dodatkowo 
wyżywić 23 tysiące osób. O- 
biektywnie należy przyznać, 
że mimo większego niż spo­
dziewaliśmy się napływu go­
ści, gdańscy handlowcy nie- 
najgorzej wywiązali się z za 
dań. Ubiegłoroczny sezon w 
porównaniu do lat poprzed­
nich minął bez specjalnych 
zakłóceń w zaopatrzeniu. 
Mniej też zarejestrowano 
skarg na obsługę klientów 
w sklepach czy placówkach 
gastronomicznych. Niewąt­
pliwe duży wpływ na takie 
rezultaty miało . wczesne 
przygotowanie do przyjęci? 
wczasowiczów i wycieczkowi 
czów.

Zachęceni dobrymi efekta­
mi handlowcy, zaczęli myś­
leć o leeie 1968 roku tuż po 
zakończeniu sezonu 1967. Już 
w IV kwartale ub. roku po­
czyniono wstępne przygoto­
wania, co umożliwiło Wydzia 
łowi Handlu przedstawić 
sprecyzowany plan na śro­
dowym posiedzeniu Prezy­
dium MRN.

A oto kilka liczbowych da­
nych: w leeie Gdańsk będzie 
dysponował 1084 placówkami 
handlowymi tzw. sieci stałej 
(14 sklepów przemysłowych 
21 spożywczych więcej niż 
19G7 roku). Czynnych będzie 
445 punktów drobnodetalicz- 
nycb, 108 stałych zakładów ga­
stronomicznych o ogólnej licz­
bie 7.404 miejsc konsumpcyj­
nych i IG zakładów sezono­
wych o łącznej ilości 1.420 
miejsc (ogółem 13 zakładów

woczesnych straganów warzyw 
no-owocowych zakupionych 
przez przedsiębiorstwo „Wa- 
rzywa-Owoce” i PSS.
Okręgowe Przedsiębior­

stwo Barów Mlecznych za­
warło umowę z Chłodnią 
Składową o dostawę 410 
ton „Calypso”, z czego dla 
Gdańska przeznacza się 246 
ton. Taka ilość smakowitych 
lodów powinna wystarczyć. 
W ubiegłym sezonie, nie­
zwykle ciepłym jak na Wy- 
brze, sprzedano w Gdańsku 
220 ton „Calypso”. Już za­
wczasu wytypowano 27 zakła 
dów gastronomicznych i 8 
barów mlecznych do obsługi 
wycieczek krajowych i za­
granicznych. Opracowano 
również cały harmonogram 
remontów sieci handlowej. 
Do maja powinny zakończyć 
sie prace remontowe w 118 
sklepach detalicznych. 36 za 
kładach gastronomicznych i 
10 piekarniach. Wydział Han 
dlu przedstawił też swoje 
propozycje ograniczenia bądź 
zupełnej likwidacji sprzeda­
ży alkoholu w lokalach zło-

Sołtys K erdziełek
pozdrawia

U w........ „DZ.B.“
I isorasza na imprezę 

„Znaicmi ze

kalizowanych przy tzw. cią­
gu turystycznym, w lokalach 
wytypowanych do obsługi 
wycieczek, a także w punk 
tach handlowych na plażach 
i w pobliżu plaż.

Po wysłuchaniu uwag po-
57r>7P0ńlnvrh rzłonków Prezviwinno PWbyć miastu 15 no- szczegomycn czioukow ±-rezy h obiekt6w szkoInyCh. Za-
dium MRN, zaproszonych j kłada się bud0Wę 5 szkól na
przedstawiciel: prezydiów1 Przymorzu, rozbudowę szkoły
rt7iplnipnwvpłi rad narodo-lnr 21 na Siedlcach, budowę dzielnicowycn raa narouo |szkoły przy ulicy WaSowskiego
wych oraz sugestii komisji we Wrzeszczu, przy ul. Brzegi 
handlu, zastępca przewodni- i ul. stoczniowców na Oruni, 

Prc7v<łnitn MRN w Brzeźnie-Łozach, na Siedlcach, urezyaium przy ul> słowackiego - VT"-

Prezydium MRN w Gdańsku 
na ostatnim posiedzeniu za­
poznało się z przedłożonymi 
przez Wydział Oświaty założe­
niami planu inwestycyjnego na 
lata 1971—75. Plan sporządzony 
po wysłuchaniu opinii Miej­
skiej Pracowni Urbanistycznej i 
po uzgodnieniu założeń inwe­
stycyjnych dla Budownictwa W 
westycji Szkolnych — zakłada 
wybudowanie w tych latach 
256 izb lekcyjnych. Do 1975 ro­
ku — zgodnie z założeniami —

wiecej niż w roku ub.). W róż- .«
nych punktach miasta urucho fiRfSHU
mionych bedzie 77 kontenerów 
z lodami, 9 punktów sprzeda­
ży gorących posiłków zdrożna, 
G wózków z parówkami, 2 ba 
rowozy. 11 kiosków typu „Kra 
kus”, 61 saturatorów (w tym 
roku było 4G). Zatrudnionych 
bedzie 40 ajentów obnośne.i 
sprzedaży lodów (było tylko 
20), a w reprezentacyjnych 
punktach miasta stanie 15 no-

czącego 
F. Mackiewicz wysunął wnio 
ski pod adresem Wydziału 
Handlu. M. in. zobowiązano 
Wydział Handlu do rozsze­
rzenia sezonowych planów 
gastronomii i dopilnowania 
by w letnim menu nie bra­
kowało potraw rybnych, by 
jak najszybciej wprowadzo­
no do jadłospisów świeże ja­
rzyny (czas skończyć z. pro­
ponowaniem w czerwcu sta­
rej kiszonej kapusty czy pół 
zgniławych kwaśnych, ogór­
ków). Prezydium MRN postu 
luje też wprowadzenie w 
kawiarniach, gdzie to możli­
we — wiedeńskich śniadań 
poszerzenie asortymentu dań 
wypiekanych na rożnach. Zo 
bowiązano Wydział Handlu 
do złożenia w kwietniu infor 
tnacji o aktualnym stanie 
przygotowań do sezonu, a 
także do wykorzystania u- 
wag naszych czytelników — 
wczasowiczów, które notowa 
liśmy w rubryce pt. „Halo, 
tu 31-45-17 — wczasowicze 
i turyści syngalizują”.

Jar

Jak widzimy na zdjęciu, soł 
tys Kierdziołek (czyli Jerzy 
Ofierski) przyjechał właśnie 
samochodem do rodzinnych 
Chlapkowic, aby opracować ko­
lejny felieton, tym razem chy­
ba o tematyce sportowej, bo 
przecież zaprezentuje go na 
imprezie WAIA i „Dziennika

© tym
DZIŚ W TRÖJMIESCIE

W klubie .WDK w Gdańsku 
p godz. 18 min. 30 o aktualnej 
Sytuacji międzynarodowej mó- 
Wić będzie red. S. Stefański.

Wojewódzka Przychodnia Hi­
gieny Szkotowi w Gdańsku za­
prasza lekarzy szkolnych na 
kolejne posiedzenie naukowe o 
godz. 13 min. 30 w sali wykła­
dowej Woj. Szpitala im. Ko­
pernika w Gdańsku.

W klubie SD we Wrzeszczu 
(Sobótki 18) Wł. Żyromski, se­
kretarz MK SD wygłosi prelek­
cję o „Obliczu groźby wojny 
nuklearnej”. Początek prelek 
cji o godz. 19 min. 15.

CHOINKA NOWOROCZNA...
t..dla dzieci członków gdyń­

skiego oddziału Związku Eme­
rytów. Rencistów i Inwalidów 
odbędzie się 13 bm. o godz. 16 
W MDK przy ul. Derdowskiego 
w Gdyni.

Cotygodniowy serwis II
dla „niedzielnych turystów“

Wojewódzki Ośrodek In- Szymbarku przygotowane będą 
J na przyjęcie zgłodmałych tu­

rystów gorącymi posiłkami.formacji Turystycznej w 
Gdańsku, wychodząc na­
przeciw ludziom pragnącym 
miło spędzić niedzielę poza 
miastem, na nartach, san­
kach, czy kuligu, opraco­
wuje aktualnie cotygodnio­
we serwisy informacyjne. 
Króciutki biuletynik za­
wiera zbiór najniezbędniej­
szych, istotnych dla tury­
stów informacji dotyczą­
cych: możliwości wyjazdo­
wych na niedzielny wypo­
czynek, imprez organizowa­
nych przez miejscowe Po­
wiatowe Ośrodki Sportu, Tu 
rystyki i Wypoczynku, pod­
stawowych świadczeń jakie 
otrzymać można na miej­
scu (gorące posiłki itp.) oraz 
nawet warunków śniego­
wych.

A oto czego dowiadujemy 
się z najaktualniejszego ser 
wisu IT na temat najbliż­
szej niedzieli, 14 bm.:

POSTiW w Kartuzach za­
prasza wszystkich chętnych 
na kuligi w Szymbarku i 
Chmielnie. Trasa wieść będzie 
przez malownicze Wzgórza 
Szymbarskie, instruktorzy pro­
wadzić będą z uczestnikami gry, 
zabawy i konkursy. Po kuligu 
restauracje w Chmielnie i

w No
wym Porcie w śródmieściu 
Gdańska, na Stogach.

Plan na pewno bardzo am 
bitny, lecz również na pew­
no uwzględniający najpilniej 
sze potrzeby Gdańska. Otóż 
aktualnie do gdańskich szkól 
podstawowych uczęszcza 
53.160 uczniów, w 1975 r. bę 
dzie ich już 57.000. Baza 
zaś szkolnictwa podstawowe 
go mimo sukcesywnego prze 
kazywania do użytku wciąż 
nowych obiektów nie jest 
jeszcze zadowalająca. Kilka 
budynków trzeba będzie zlik 
widować. Ich stan technicz­
ny jest więcej niż zły. Za­
grzybienie, zniszczenie ele­
mentów konstrukcyjnych to 
główny powód. Żadne więk­
sze zabiegi remontowe nie 
miały by sensu, koszt takie­
go remonu znacznie prze­
wyższyłby koszt wzniesienia 
nowego budynku. Te więc 
szkoły już nie długo beda 
mogły istnieć, w zamian mu 
si się wybudować nowe.

Sa też szkoły wymagające 
rozbudowy izb lekcyjnych, 
dobudowy sal gimnastycz­

nych i innych pomieszczeń,
bez których nie ma mowy o 
pełnej realizacji programu 
nauczania. Jest też palący 
problem szkolnictwa specjał 
nego. Dzieci kwalifikują­
cych się do szkół specjalnych 
jest znacznie więcej niż ilość 
miejsc w obecnie istnieją­
cych szkołach specjalny cłu

Te wszystkie zagadnienia 
znalazły odbicie w przed­
stawionym Prezydium MRN 
projekcie i dokumentują na­
leżycie inwestycyjne „zaku­
sy” ,Nie pominięto też po­
trzeb w zakresie wychowa­
nia przedszkolnego. Nale­
żałoby wybudować 18 cztero 
oddziałowych przedszkoli, 
by można było 50 proc. dzie 
ci przygotować do szkoły. 
Wówczas w 1975 r. Gdańsk 
posiadałby łącznie 82 przed­
szkola o 267 oddziałach i 
8010 miejscach. Do tychże 
przedszkoli uczęszczało by 
około 9 tysięcy dzieci.

(J)
---- ®-----

Koncert
liczny FB

W dzisiejszym koncercie sym* 
fonicznym gościnnie wystąpiąi 
dyrektor i I dyrygent FilhaiM 
monii Łódzkiej — STEFAN

Wyjazd na kuligi — za pośred 
nictwem Balt-Tourist i Sport- 
Tourist.

W Kościerzynie odbędzie się 
wielka impreza zimowa dla 
młodzieży: o godz. 13 na Ryn­
ku nastąpi koronacja „bałwa- 
na-króla dnia”, przemarsz z 
muzyką na stadion, gdzie trwać 
będą finały jazdy figurowej na 
lodzie i inne zabawy. Przy o- 
kazji — informacja dla wszyst­
kich: kościerskie lodowisko z
ogrzewaną szatnią jest oświet­
lone, przygrywa muzyka z płyt. 
czynne jest w godz. 14—18.

W Starogardzie: o godz. 11
— masowe zawody łyżwiarskie 
dla młodzieży na miejscowym 
stadionie, zaś w Strzelnicy — 
zawody narciarskie dla mło­
dzieży szkół średnich. Przew1- 
dziany jest również kulig do 
Ocypla przez Lubichowo.

Wreszcie Sopot — Łysa Góra: 
w południe zawody narciarskie 
dla maluchów (o czym pisa­
liśmy już szczegółowo) oraz
— czynny już dla wszystkicn 
wyciąg narciarski. Niestety Ły­
sa Góra jest tylko częściowo 
oświetlona, ponieważ część 
lamp została zdewastowana, ja­
kiś złodziej-fachowiec zdemon­
tował co cenniejsze części. Jak 
to zrobił, jak dostał się na 15- 
-metrowe słupy? Wszystko więc 
wskazuje na to, że był to e- 
lektryk wyposażony w narzędzia 
i słupołazy.

E.

★ Zniesienie Sądu Powiatowego
w Sopocie

★ Wydziały zamiejscowe 
Sądu dla Nieletnich

Zgodnie z rozporządze­
niem ministra sprawiedliwoś 
ci z dnia 8 grudnia 1967

małoletnich z obszaru mia­
sta Gdańska i powiatu gdań 
skiego oraz sprawy karne

Bałtyckiego” pod nazwą „Zna­
jomi ze szklanego ekranu”, or­
ganizowanej z okazji zakończe­
nia Konkursu - Plebiscytu na 
10 najlepszych sportowców, tre­
nerów i zespołów, Wybrzeża w 
1967 roku. Impreza ta odbędzie 
się w hali Stoczni Gdańskiej 
dwukrotnie w dniu 22 bm. Z 
pozostałych gwiazd szklanego 
ekranu udział swój zapowie­
dzieli jeszcze m. jn. Iga Cem- 
brzyńska, Barbara Krafftów* 
na, Zofia Raciborska. Krysty­
na Sienkiewicz, Edyta Wojt­
czak. Wieńczysław Gliński, Bo­
gumił Kobiela, Wiesław Mich­
nikowski, Bogdan Niewinowski 
i Wicherek.

Wobec dużego zainteresowa­
nia impreza radzimv_ już teraz 
zaopatrzyć sie w bilety, któ­
rych przedsprzedaż prowadza 
oddzały „Orbisu” w trójmieś- 
cie oraz „Balt-Tourist”, a na 
zamówienia zbiorowe WATA w 
Sopocie, ul. Chopina 41/43.

r. (Dz. U. nr 48 poz. 237) w nieletnich znajdujące się w 
województwie gdańskim zakresie właściwości Sądów 
zniesiono od 1 stycznia br. Powiatowych w Starogar- 
Sąd Powiatowy w Sopocie, dzie i Tczewie. Natomiast 

(Obszar miasta Sopotu włą- do kompetencji II Wydzia- 
czono do okręgu Sądu Po- łu Zamiejscowego dla Nie- 
wiatowego w Gdańsku. Tak letnich Sądu Powiatowego 
więc wszystkie sprawy roz- w Gdańsku zostały włączo- 
patrywane dotychczas w ne sprawy karne nieletnich 
Sopocie przeszły dc Sądu j opiekuńcze małoletnich z 
Fowiatowego w Gdańsku, obszaru miasta Sopotu oraz 
W związku z tą zmianą nie sprawy karne nieletnich na 
utworzono jednak żadnych leżące poprzednio do właści 
nowych wydziałów, dokona-, wości Sądów Powiatowych 
no tylko przydziału rodzą-J w Gdyni, Kartuzach, Koś- 
jewego spraw do istnieją- cierzynie, Lęborku, Pucku i

GDANSK, „Opera”, „Kon­
cert symfoniczny”, godz. 19.30. 
„Teatr Wielki”, „Noc listopa­
dowa”, g. 17. SOPOT, „Kame­
ralny” niecz. GDYNIA, „Mu­
zyczny”, „Sewastopolski waic”, 
godz. 19.15.

GDANSK — „Leningrad” —
i,Ostatni Mohikanin”, NRF. od 
ii 1„ godz. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
S0. „Kameralne” — „Szare 
kaczątko”, radź., od 7 1-, g- 14> 
„Kopciuszek w potrzasku”, fr., 
Od 16 1„ g. 15.30. 17.45, 20. „Ko- 
tmos”, „Czarna pantera” — 
NRD, od 11 1., g. 16; „Galia”, 
fr., od 18 1., godz. 18, 20.15.
„Piast”, „Paryż — Warszawa 
bez wizy” poi., od 111.» §• 15.30, 
17 45, 20. „Drukarz”, „Mściciel
z gór”, radź. od 11 1». godz. 
16.45. 19. „Motława” „Francia 
naprzód”, fr., od 11 1„ godz. 
15.45; „Bokser”, poi., od 14 1„ 
g. 18, 20.15. „Przyjaźń”, „Jowi­
ta”. poi., od 18 1.. g. 17, 26. 
„Gedania”. „Morderca zostawia 
ślad”, poi., od 16 1„ godz 18,

Druk. Prasowe Zakłady Grafłcz
na RSW „Prasa”. w™* 48 E'4

20; „Ostatni cowboy” — USA, 
od 14 1„ godz. 16. „Wrzos” — 
„Książę i żebrak”, ang., od 11 
lat, g. 16. 18; „Gdzie jest trze­
ci król?”, poi., od 14 1., g. 20. 
„Włókniarz”, „Chudy i inni” — 
poi . od 16 1., g. 18. „Żak” - 
„Na los szczęścia Baltazarze”, 
fr.. od 18 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ — ..Bajka” — 
.Fantomas”. fr., od 11 lat — 

g. 10; „Żołnierki”, wł.. od 18 
lat, godz. 12.30, 15, 17.30, 20.
„Znicz”. „Działa Navarony” 
ang., od 14 1., g. 16, 19. „Tram­
wajarz”, „Przedział morder­
ców”. fr., od 16 1.. godz 16, 
18, 20. „Zawisza”, „Kochajmy
syrenki”, poi., od 14 1„ godz.
17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Winnetou”, I ser., Jug., od 
11 1.. g. 16, 18.05. 20 10.

OLIWA — „Delfin”, „Oferta 
matrymonialna”, wł., od 16 1„ 
g. 15.45. 18. 20.13.

SOPOT — „Polonia”, „Na po­
moc” ang., od 11 1., g. 15.30, 
17.45, 20. „Bałtyk”, „Czterej
pancerni ł pies”, I ser., polski, 
od 11 1.. g. 15.15: „Kopciuszek 
w potrzasku” fr.. od 16 lat. 
g. 17.30 19 45.

GDYNIA — „Warszawa” „Os­
tatnie polowanie”, USA, od 14 
lat, g. 11, 13.15, 15.30, 17.45. 20. 
„Atlantic”, „Gra bez reguł” 
czes„ od 16 1„ godz. 17 45, 20; 
„Barwy walki”, poi., od 12 L, g. 
15.30. „Goplana” „Działa Navaro 
ny”, ang., od 14 1., godz. 10 
13, 16. 19. „Neptun”, „Gładka
skóra”, fr„ od 16 1. g. 15.50.
18, 20.10. „Marynarz”, „Królo­
wa stacji benzynowej", radź.,

od 11 1. g. 17 i 19. „Fala” — 
„Dzwonnik z Notre Dame” — 
fr., od 16 1., godz. 15.45, 20.15. 
„Promień”. „Cichy Don”, radź. 
I ser., od 16 1., g. 15.30, 17 45, 
20. „Klubowe” —- „Strzelby 
Apaczów”. USA, od 11 lat. g. 
16, 18. „Mimoza”, „300 Spar­
tan” USA. od 11 1„ godz. 16. 
18, 20. „Jagienka”, „Zwariowa­
ne lotnisko”, radź., od 12 1., 
g, 17: „Casanova 70”, wł„ od 
16 1., g 19. „Mewa”, „Wester­
platte”. poi., od 14 1., godz. 19. 
„Iskra” niecz.

RUMIA - „Aurora”, „Dzia­
dek do orzechów”, poi., od 11 
lat. g. 18, 20.

ważniejsze Audycje 
na dzień 12 stycznia 1968 r. 

PIĄTEK
LOKALNE:

13.15 Zamkowy koncert kom­
pozytorów. 16.15 BCH-owcy — 
rep. 16 30 — Koncert solistów. 
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża 17.15 „Sprawy do za­
łatwienia”,
ogólnopolskie:

12.25 Muzyka. 12.40 „Pałac 
twórczej myśli” — „Opowieści 
wędrownicze”. 14.00 Muzyka 
polska. 14.30 .List ze Śląska”. 
14.45 „Błękitną Sztafeta”. 15.00 
„Od przeboju do przeboju” 
15.30 Dla dzieci: „Przygody

Tomka Sawyera”. pow. M. 
Twaina. 18.45 „Klub Entuzja­
stów Nowoczesności”. 19.30 —
Transmisja koncertu symfonie?, 
nego Wielkiel Orkiestry Sym­
fonicznej PR z sali Radiowego 
Domu Muzyki im. G. Fitelber­
ga w Katowicach, ok. 20.08 — 
Dyskusja literacka (w przer­
wie koncertu), ok. 20 28 — d. c. 
koncertu. 21.40 Melodie rozryw­
kowe. 22.05 , Miniatury”. 23.05
Muzyka taneczna. 23.35 Melodie 
na dobranoc. 0.05—3.00 Program 
nocny

na dzień 12 stycznia 1968 r.
PIĄTEK

10.30 „Bogaczka”, film fab 
prod radź. 15.35 .Teleekspres”. 
16.55 Dziennik 17.00 Dla dzieci: 
„Miś 7. okienka”. 17.15 „Korsy­
ka ciągle żywa”, film z serii 
„Wielka przygoda” 17.45 „To 
co najlepsze”. 18.15 Wszechnica 
TV: „Przed milionami lat”.
18.45 Śpiewa Rena Rolska, 19 00 
TV MAGAZYN MŁODZIEŻO­
WY. KARNAWAŁ GnAtf 
SK7CH NASTOLATKÓW 68” 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
20.05 „Arbat i inne”, rep. fil­
mowy. 20.25 Teatr Telewizj: 
„Papierowy kochanek”. Jerzy 
Szaniawski. 21.30 „10 minut re­
cenzji” 21.40 „Dzielnica czy 
miasto nieznane”. 21.55 Dzień 
nik.

cych juz wydziałów w Są­
dzie Powiatowym w Gdań­
sku, a więc sprawy karne 
z terenu Sopotu rozpatruje 
obecnie IX Wydział Karny, 
a sprawy cywilne VI Wy 
dział Cywilny.

Zgodnie z rozporządze­
niem utworzono natomiast 
w Sopocie dwa Wydziały 
Zamiejscowe dla Nieletnich 
Sądu Powiatowego w Gdań 
sku. I tak I Wydział Za­
miejscowy Sądu dla Nielet­
nich rozpatruje sprawy kar 
ne nieletnich i opiekuńcze

Wejherowie.
Ot,

MARCZYK i pianistka LSSR — 
ALDONA DV ARION AITE,

Orkiestra Filharmonii pod 
dyrekcja Stefana Marczyka wy­
kona Berlioza — Karnawał 
rzymski oraz I. Strawińskiego 
— Suite z baletu „Pietruszka”.

Aldona Dvarionaite wykona 
Fr. Liszta — Koncert fortepia­
nowy A-dur.

Warto przypomnieć, że tell 
znakomity koncert wykony­
wany był już z nasza Filhar­
monia przez tak świetnych pia­
nistów jak J Bolet /USA) W 
1961 r. i Wł. Kedre w 1985 r.

Aldona Dvarionaite ur. W 
1939 r. w Kownie jest córką 
znanego litewskiego kompozy­
tora. W 1962 r. ukończyła Kon­
serwatorium w Moskwie w kla­
sie znakomitego pedagoga prof. 
G. Neuhausa. Po uzyskaniu dy­
plomu objęła aspiranturę W 
klasie swego profesora wystę-i 
pująe równocześnie w koncer­
tach symfonicznych i recital 
lach

Od niedawna A. Dvarionaite 
przebywa na Wybrzeżu

Początek koncertu o godz. 
19.30.

Koncert zostanie powtórzony 
w sobotę o tej samej porze.

Pod znaki
§§§§§§
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O bardzo wielu i to róż­

nego rodzaju kradzieżach 
pisaliśmy już w naszych co-

U*“ ■ - i tygodniowych sprawozda-wtiga kierowcy!- - ----
Zarząd Automobilklubu Mor­

skiego, w porozumieniu z Wy­
działem Komunikacji Prezy­
dium MRN w Gdańsku oraz 
Wydziałem Kontroli Ruchu 
Drogowego Wojewódzkiej Ko­
mendy MO — zawiadamia, że 
w dniu 20 bm. w godzinach od 
13 do 16.30 zamknięte będą dla 
ruchu kołowego ulice przeci­
nające Długi Targ (od Ogarnej 
do Piwnej).

Zamknięcie ulic nastąpi w 
wyniku konieczności zabezpie­
czenia trasy rajdu „Monte 
Carlo”; jeden z punktów kon­
troli czasu umiejscowiony bę­
dzie na Długim Targu przy 
Neptunie.

—e—

Wypadki
Stefania O. będąca motorni 

czym tramwaju linii 2, naje­
chała — na ul. Wita Stwosza, 
koło zajezdni — na stojący na 
przystanku tramwaj linii 12 
Obydwa pojazdy zostały uszko­
dzone. Ofiar w ludziach nie 
było.

* * *
Znajdujący się pod działa­

niem alkoholu 59 letni Broni­
sław T wszedł raptownie na 
jezdnie al. Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu, tuż przed nadjeż­
dżającym samochodem ciężaro­
wym „Star”. W tej samej 
chwili zza „Stara” nadjechał 
wynrzedzajacy go właśnie fur­
gon „Żuk” nr rej. EK 0162, 
pod który wpadł nietrzeźwy 
przechodzień. Doznał on cięż­
kich obrażeń ciała.

niach sądowych „Pod zna­
kiem Temidy”. Ostatnio 
Sąd Powiatowy w Gdańsku 
rozpatrywał raczej nieco­
dzienną sprawę karną, bo 
dotyczącą kradzieży... psa 
rasowego owczarka nie­
mieckiego, wartości 3 tys. 
złotych.

Na rogu ulic Lastadia i 
Toruńskiej w Gdańsku znaj 
duje się ogrodzony siatką 
teren stanowiący własność 
M. B., który trzymał taro 
dwa 4-miesięczne rasowe 
psy. Spodobały się jednak 
one 18-letniemu Zbigniewo­
wi N., który 12 września 
ub. roku rozciął drucianą 
siatkę, a następnie dostaw­
szy się na ogrodzony teren 
ukradł oba owczarki.

Nie miał jednak co zrobić 
ze skradzionymi psami, więc 
jednego oddał na przecho­
wanie swojemu koledze, a 
drugiego puścił samopas 
Ponieważ jednak kolega nie 
chciał dłużej trzymać w 
nielegalny sposób zdobyte 
go psa, a Zbyszek także nie 
miał co z nim zrobić, na­
stępnego dnia odniósł 4-mie 
siecznego szczeniaka i wpu­
ścił z powrotem za ogro­
dzenie.

Traf iednak chciał, że 
kradzież zauważył jeden z 
pobliskich mieszkańców pi­
jąc w tym czasie piwo przy 
kiosku. Gdy więc właściciel 
M. B. złożył doniesienie do 
MO o dokonaniu kradzieży, 
nie było kłopotu z udowod­
nieniem sprawcy winy.

Podczas rozprawy karnej 
przed Sądem Powiatowym 
w Gdańsku Zbyszek przy­
znał sie do zarzucanego mu 
czynu, nie potrafił iednak 
(a może nie chciał) wyjaśnić 
pobudek swego postępowa­
nia, tłumacząc ie po pro­
stu... sympatią do psów. 
Przed obliczem Temidy zło­
żył jednak zapewnienia źs 
nigdy więcej to się nie po­
wtórzy.

Sąd za dokonanie prze­
stępstwa kradzieży skazał 
Zbigniewa N. na 8 miesię­
cy wiezienia ora2 1 tys. zł 
grzywny, ale skorzystał za­
razem z możliwości przewi­
dzianej w art. 61 kk i wa­
runkowo zawiesił wykona­
nie orzeczonej kary na ok­
res 4 lat. Na czas zawiesze­
nia kary sąd oddał Zbignie­
wa N. pod dozór ochronny 
kuratora sądowego.

Łagodny wyrok sąd wy­
dał ze względu na młody 
wiek oskarżonego, wyrażo­
ny żal, oraz obietnice po- 
iorawy na przyszłość. Ot,

11788416


